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Miesięcznie Mi. 8 00. Kwartalnie Mk. 0.00, 
Ri odnoszenie: do domu 40 fen. miesięcznie, 
num *. 
TE erett przez pocztę e > Mk. 8.40, R | 


FILIE; Częstochowa. ul. Panay Marji 26; Tomasin: 
towlozu, Łomży i Będzinie. 


Gana numeru pojedyńczego 15 ten. 
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F. Gomuliński; Płocka Admin, 


„Kurjera Płock.*; Pabjanice: ul. Zamkowa 11; oraz w Sosnowcem, Kaliszu 


BALOSZENIA w Królestwie Polskiem: 
Zmyszajne: 50 len. sa wiersz petitowy FOWBAENY (na 
stronie sześń szpalt.). 
Drobne: 7 fen. za wyraz, najmniej 76 fen, 
Nadesłane (po tebście): Mk, 1.25 sa wiersz petitowy (str. 4 szp.) 
Bekrólogh 1 Mk, +4 wiersz pelitowy (str. 4 szp) 
W dziale hand zed Mk. L25 za wiersz pent, ee 4 szp.) 


KANTORY: w Sia w Pdwsikach, | w i dziea w l MARIDI wW Da w Siedicach, w Sieradzu I t: u. 


w pieśniach lirycznych, 
Wstań pieśni, wstań z dreając ch na 
© l:dzwóń i dźwięcz. gajacy > 
Przez blask wieczorny złotych tun, 
: Przez tryumfalne luki tęcz, 
` Piyú w lazurową nieba toń — 
1 dźwięcz i dzwoń... | 


I A> ła pieśń ponad zielonemi sada- | 
mi, ponad łanami chlebnych zbóż — dążyła 
wzwyż — i starała się wznieść, jak kazał jej 
_ poeta, ponad srebrny śnieg skalnych szczytów, 
płynąć poprzez promienny pył gwiazd, spadać 
w głębne otchłanie sier — 
GżĄC.. | 

Aż na „glo zmitkłą wraz z ostatnim suchym 


kaszlem cierpiącego poety — w dniu 8 kwiet- ` 
nia r. b. — zmilkła-we wsi Bronowieach pod |. 


Krakowem, dokąd „uciekł od gwaru miasta 


poeta, dramaturg i: krytyk, jnteligent, Syn. pro- 
ońskiego, wycho- ; 


fesora uniwersytetu Jagie toń 


zgrozie 


wie,. śladem wiżyj: „Zaczarowanego K 
ciekł pod opiekuńcze skrzydła młodej, świeżej 


łoża“, miłej szopki ludowej 
" skie", twórcą powieści greckiej o „Ferenike , i 

Pejsidorosie“, 
śmiertelnej <Thady" — 


-ozwomiąc, i dźwię- 


‘polski: H iekopośónaj zgry- 
śliwej radości” Mz Wyspiańskiego, nozigra- 
nej na tlo jego imprezy życiowej kolorowemi 
pomysłami ironji „Wesela“ — uciekł po zdro- 

Sef U ; 


te Zuzana! win ny api 


wytwornym tłomaczem nie- 
poszła złośliwa choro- 


si yy yk Ak w razowy yi 6 a yar ok wm dk m aa PB | ran 


ma nano e 


ba miast, męka płucna, i powaliła go ma loże : 


śmiertelne. w sile wieku, w roku S0-yru życia... 
A jeżeli ta pieśń nie wzbiła się — 


rzył — na szczyty najwyższe, nie przenikła w 


otehłanie najgłębsze poetyckiej myśli — jeżeli 


nie był jej twórca duchem na miarę Fidjasza 


(ileż to takich duchów liczą najszczęśliwsze li- 


| "a Maciusia - poety.-natury; widzi w tem 


teratury?), to był on przecie duszą piękną, - 


świetlistą, pracowną, której slad pozostanie 


nietylko w węźle z kartą „Wesela“ mistrza i: 


przyjacieła, Wyspiańskiego, lecz powracać 'bę- 


"dzie na scenę nieraz ku oczarowaniu widzów 


popularnerni obrazami życia ludu w „Kole Za- 
czarowanem*, miłem tchnieniem szopki „Be- | 
tieemu polskiego”, 'a smakoszowi poezyj przy- 


pomni się koralowemi uśmiechami i perłami. 


"leg z jego liryk, to. eyzelowanych misternie 


dłutem mowo-greckiem, to pachnących, niby ` 


kwiaty polne — tych liryk, w których najmoe- 
niej, najprawdziwiej odbiła się ta dusza! 

|. Więc nie o jego czynie wybiłnym — 0 
przekłądzia <dostojnym epopei Homera, zdob- 
- nej rysunkami . Wyspiańskiego, nawet nie o` 
„Zaczarowanem Kols“ 


„i nieg baśniach, z któ- 


R daanan a 


| rych bije taka znajomość przesądnej, a drogiej 


i to Bea brak miejsca w artyku- 


A 
le pośmiertnym — lecz właśnie 0 tych h periach 
liryki pragnę "dziś. pómówić Z wami nad świe- 
żą mogiłą Lucjana Rydla. 


„Dla duszy, 
mie dość sprawiedłiwymi, bodaj nawet. nie- 
sprawiedliwymi: całkiem, wybitni sędziowie 
literatury, tacy; i dman 'i i Brückner. 
Feldman jest 


4 uczuć i wyobrażeń duszy tudo- 


świecącej stam tąd, "okazali się | 


zjastą i potępicielem z 


wielkiemi oiniiowętknii. i wielkiemi nieciię 
ciami. Rozkochany w wyżynach topoli, nie po- 
irati zatrzymać wzroku na wdzięcznej kalinie, 


roniącej korale nad modrym potokiem. Chce ` 


zawsze topiącego metal żaru, nie odczuwa cie- 
pla kominka w zaciszu: domowem. Oddał hożd 
„erudycji artystycznej, technice, kulturze wy» 
sokiej* poezyj Rydla, „mistrzowstwu, przepy- 
sznym wierszom”, stylizacji na modłę „pogani- 
na, opiewającego maga statuę grecka“, 
wzór „makaroricznego języka epoki saskiej”, 
lub na ton nuty „krakowskiego hołubea'”. Ale 


"podkreślając może nad miarę te zalety stylo- | 
we, mniemał, że jest to wszystko „literaturą, | 
gładka, tog na", pozbawione rdzenia wlasne- ' 


go ja, widział u -tego czułego poety tylko 
„zimne“ (?) i mało własne formy. Gniewał go 
dramat fantastyczny „Zaczarowane Kolo“, 

ponieważ był nagrodzony na konkursie, gry- 
wany na wszystkich scehach z powodzeniem, 
— gniewał go, gdyż równocześnie działa się 


krzywda wielkiej dramie Wyspiańskiego — 


_gniewał go swoją „przystępnością dla tłumów” 
= i cieszył się,” iż dramat ów legł w krainie 
niepamięci czarnej, mimo dykcji szczeropol- 


| skiej i wladania autorskiego mową ojczystą, 
| „jak mało kto w młodszem pokoleniu". 


Jak- 
-gdyby „przyst zpność dla Hur 
wem pewnego gatunku. poezji, a czarodziejska 
„baśń Rydla, acz nie sięgająca wyżyn Haupt- 
-mana „Dzwonu zatopionego” — dzięki zale- 


tom swoim i treści zajmującej, barwnej, choć ` 
nie głębokiej i — baśń o ludziach sprzężonych 


Z mocami djabelskiemi polskiej wyobraźni lu- 


cene na seeng. 
+ Brückner sprawiedliwszy jest dla A 


rowanego Kola”, ogłędniejszy w sądzie o tym l 
utworze „s treścią i i pomygląmi oryginalnemi", 


z „intrygą splecioną zręcżnie* na tle świata 
paka. uosobionych w szżtanieh, nad. „naji epiej 
z wszystkich ludowych baśni udramatyzżowa- 
"BĄ U mas, owialą prawdziwą ludowością i pra- 
wdziwą poezją”, nad „mistrzowstwem języka, 


jak ma- doskonałem, charakterystycznem” w orącjach 


wojewody, przomowach djabłów rubasznych, 
sentymentach panny, szeptach rusałek, śpie- 


„cud artystyczny”, Ale Brückner, surowy sẹ- 


dzia najwyższego trybunału literackiego, jako- 
by nie ma cząst dla drobiazgów liryki —któ- 


rych wagę uznawał przecież Goethe — co naj- 
wyżej oceria „misterna technikę, śliczne wy- 


słowienie Rydla parnasisty“, odczuwa nutę 


rodzimą, tęsknotę autora za wsią polską, nie- | 


urcjoną, szczerą, głęboką tęsknotę, trapiąca 
go nawet nad Sekwaną". Ale, zbywa krótko tę 
eala lirykę, w- którą Rydel „nie wnosił nuty 
osobistej" (OD ran Er 

_Słówem lirykowi $ Rydlowi w. try bunale 
krytycznym zabrakło „sedziego w rodzaju lu- 
bownika - impresjonisty, człowieka o smaku 
bogatym, różnostronnym, 'Lemattre' a, który tak 
przedziwnie pisać umiał o drobnych wierszach 
"Sully Prudhomme'a i tylu inntych... . 

A. przecież liryka Rydla. re wbrew Feld- 
manowi i Briicknerowi — jest pełria treści i 
posiada własny, osobisty tembr; „jak tego do- 
wiodłem ongi na łamach literaskiego dodatku 
„Brajn“ , gdzie rzporządzałer potrzebnem 
dla argumentacji miejscem do cytat i sumien- 
Rego streszczenia, A 60, 1 
się ledwo przełotnie: nakreślić, skoro nie uda- 
ło się uniknąć szerszego, a niezbędnego dia o- 
świetlenia konirowąrsji. kreteni wsiępu. | 


bo na 


„tem, miejscu daje 


ów nie byłą pra- | 


|. dowej, nie zyskała ptzywileju do owrotów. w | 
ładnej żony, włeścianki Bronowickiej — a do- l; zys przywilej Pr 


kąd przez dziwną ironję łosu poszła za auto- 
rem „Bajki o Kasi i królewiczu', poetyckich | 
baśni: „Pana Twandowskiego”, „Madejowego $ 
-Betleem Fol- 


| 
| 
| 
| 
a 
| 
| 
| 
| 
| 
Zał 
a 


śle „przekleństwo Izom“ 


Więc tylko sakioówo prżebicgńć karty tej- 


poezji... 

"Oto „rozwarty błękit nieba szklany” budzi 
w poecie chęć odejścia precz z tej ziemi — 0- 
dejścia „bez powrotu“ stąd, gdzie szum wierzb 


przydrożnych przypomina mu szczęście minio- ` 


ne, a kwiaty polne mówią, iż w jakąkolwiek 
pójdzie świata stronę, „zabierze serce krwa- 
wiące i chore, : 

Ale marzy mu się tu jeszcze „powiewna 


postać w sukni z gwiazd utkanej, na szmarag- 
"dowe wychodząca łowy”, 


która „podchodzi 
doń cicha i słodka i gładzi mu włosy płowe..." 

Przejmującym językiem opowiada, jak go 
coś porwało w świat szeroki, obcy, ogromny i 
dziwny, gdzie chodził 


Czasem dzieje się z mim coś dziwnego. Nie 
cierpi i nie rozkoszuje się. Tonie cały w kon- 
templacji przyrody tatrzańskiej. 

Żal bierze, iż nie możemy tu sypnąć gar- 
ścią cytat, dowodzących umiejętności obrazo- 
wania zjawisk natury, która czasami — pod 
tony muzyki skrzypcowej — wapółczuje jego 
<cierpieniom. ii 

; T brzozy w ksigżycowem srebrze- 

i - Rozwiaty siwy włos, - 

. Słysząc, jak żali się i żebrze 

Łkających skrzypiec głos... 


Czasami czującego, że przekochał lata 


śród UHumów nieziia- 
| nych, i jak go chwyciła szponami tęsknota za 
„kra jobrazem sielskim przyrody polskiej. 


młode, prześnił sny najlepsze—niby niesie fa- 


la obłoczna niewiadomo dokąd—lec „wszyst- 
ko mu jedno”. Czasem przez otwarte okno 


wpada powiew Posay i budzi cnoroRo do 
ae 


A kiedyś nadchodzi chwila energii i pieta 
swego pokolenia i 
CZASU... | l 


..Które dziś ARno leją, 
Gdy burza wre dokoła 
- T huczy grom, 
Gdy tereba trwać z odwagą i nadsieją 
I nie uginać czoła... 
Przekleństwo lzom! 
_Śle „przekleństwo snom“ 
„Które się próżno marzą, 
Gdy spłonął dach nad głową 
T runął dom. 
(Gdy trzeba wstać i ze spokojna twarzą 
Budować gmach na nowo... 
Przekleństwo snom! 


Jest-to jedna z najświetniejszych pobudek 
naszej poezji patrjotycznej — przemawiają ca 1 
do dzisiaj, 

Pomijam mozajke“ rzeźb : z przepy sznego 
cyklu „Mitologji“, godnych pióra Owidjusza. 


"Jednym rzutem od sonetów w stylu kla- 


sycznym przeskoczy poeta na grunt swojski 


„Bajki o Kasi i królewicza” z wesołą przy- 
grywką: Oj, Kasiu, Kasieńkol“, a z takiem- 
| smętnem zakończeniem o śmierci dziewczyny 


z ręki kochanego królewicza — od przypadko- 
wego strzału na polowaniu. 
Pomijamy - piękny, 


m © Przygtywiją: 


Ani ty moja, anim ja twój 
Próżno. mi, Haniu, o tobie śnić, 
- Pryśnie marzenia pajęcza nić. 
|lsnów tęczowych prześni się rój, 
© Ja w swoją drogę, ty w swoją idź... 
Próżno mi, Hanin, o tobie śnić, 
„Ani ty moja, anim ja twój! 


r 


wygrany na fujaree. 
pastuszej na nutę ogromnie swojską, poemat 
„Hania — 


Ej 


Bo nadewszystko chcę polecić uwadze czy. 
telników cykl utworów barwnych z poświęce- 
niem na czele: „Mojej żonie”, gdzie nad 
wszystko wybija się nuta ludowa, ujmująca 
świeżością natehnień, prostotą obrazów, szcze- 
rością uczuć. Jest tu mowa o miłości dla dzie- 
woi wiejskiej ze złotemi włosami, oczami si 
wemi, dla Jadwisi, przyszłej żony śpiewaka— 
jest tu cała tkliwa, naiwna, religijna, rozkocha- 
na, idealistyczna dusza Rydla. 

Wyrosło dziewczę, jak polny mak: sam 
Pan Bóg nie wie — dla kogo? dla kogo? Wy- 
szła „Airodyte” wiejska że srebrnej fali żyta, 
z zielonych miedz i klośnych zbóż. W drużby 
do niej śle poeta słowika i skowronka. A zda 
mu się ona tak cichą, jasną, święta, iż dziwi 
Się, że- | 

Złocisty kłos lubieżny 

Śmiało się ku niej tuli 

I trąca po koszuli, 

Po tej koszuli śnieżnej. 


Poeta zazdrości „grzesznym“  kłosom. 
Szczęśliwy! — słuchały lipy i kwiatki na 
grzędzie, gdy przyjęła prosto jego oświadczy- 
ny. „Chciałabyś mnie, Jadwiś?* — Myślę, ża 
bym chciała. 

Gotówby jej kupić nie w sklepach aksa- 
mitu — po który pojechał do Krakowa i „prze- 
wracał żydom kramy, że niech Bóg zachowa”, 
ale z niebios — błękitu u samego Boga i anie- 
łom dać go na gorset do roboty, aby zrobili 
z gwiazd naszycie, 


Lecz ty nie wiesz, co pycha; 
Szłabyś skromna i cicha 
Nawet w takim gorsecie... 
Ty, anielska pokoro, 
Ciebie w gwiazdy ubiorą, 
Ale nie na tym świeciel... 


I wziął z nią w posagu „pracę i pokorę”, 
wziął „królewskie wiano — duszę nieskala: 
ną” — jej ARE 73 dobroci, co mu ży: 
cie ozłoci”, 

A oto z serca wiernego i NE 
kochanego w sielskich urokach, tryska Jedna 
m majsłodszych, najrzewniejszych, pieśni pol- 
skich — ta, w której poeta porównywa swają 
burzliwą i błędną przeszłość z przyszłością, 
to się doń śmiała nadzieją niebieską nad Ia- 


mami Bronowice — cudna pieśń: 


Ty nie znasz świata kłamstw i zdrad 
I żądz, i pych, i klęsk, i trwóg.. 
Ty nie wiesz, ilem przeszedł dróg, 
Nim wszedłem w ten zaciszny sad. 


Ty nie wiesz, ilem przetrwał burz, 
Jakie lzy piłem, jaki jad, 

Zanim do ciebie w cichy sad 
Przywiódł mnie tu mój aniośsstróż. 


Gierpiaiem dość, przeżyłem dość 

I ludzkich krzywd i własnych win — 
I oto marnotrawny syn — 
Wyniosłem z życia ból i czezość, 


Dziś to już wszystko przykrym snem, 
Bom świata proch otrzepał z nóg, 

Gdym wszedł w twych ojców biedny próg 
I znalazł niebo — w sercu Tweml 


a ə a > e ` a + a a EA a 


Pokój eieniom milego a za wiel 
kochał i wiele cierpiał... 
Les Belmont. 


Pa e win pik ii meina 


heia 


a Dzień 14 kwietnia jest narodowym dniem subskrypi cji $ pożycz 
t gorea podziękę synom i brac o UE ejdijacyia się w Ból. za a 


Nowa prądy wśród bolszewików. 


Sprawa wojny na wschodzie, „acz formal- 
nie zakończona, dotychczas jeszcze faktem 
wewnętrznego wrzenia, dokony wującego się 
w Rosji, nosi w sobie zarzewie nowych ewen- 
<ualności. Upokarzający pokój, narzucony na- 
rodowi rosyjskiemu, nie ma w sobie danych 
do trwałego uregulowania stosunków „Rosji do 
Niemiec. 

Charakterystyczne dla poznania obecnych | 
nastrojów w Rosji są wiadomości,- które po- 
daje „Voss. Ztng.“. Według nich Moskwa i Pe- 
tersburg tworzą dwa odrębne centra rządowe. 
Podczas, gdy Lenin stoi w Moskwie na czele 
czysto bolszewickiego rządu, który uznaje w 
pelni zawarty z państwami centralnemi pokój, 
Trocki w Petersburgu porozumiewa się z po- 
wołaną napowrót przez siebie wojskową misją 
angielską i irancuską 1 pragnie stworzyć z ich 
pomocą nową rosyjską armję dla walki z 
Niemcami. 

Admirali Werderewski z polecenia Troc- 
kiego AAA IE stosunki z dotychczasowymi 

: śmierte lonymi wrogami bolszewików, z kadeta- 
mi. Milukow, przywódca kadetów, miał odby- 
wać konierencje z Trockim, jak również an- 
gielski ambasador Buchanan. Trocki szuka po- 
madtu porozumienia z prawem skrzydłem so- 
sjalnych rewolucjonistów (z Czernowem), któ- 
re należy do na EMAFNA przeciwników. u- 
kładu brzeskiego. —. 

Z tego zatem wynika, że zamierza on sku- 
pić wszystkie żywioły, przeciwne pokojowi z 
państwami centralnemi, obalić rząd Lenina i 
potem rozpocząć akcję przeciw Niemcom. 


Japonja i Chiny a Rosja. 


Sztokholm, 12 kwietnia. 
Japonja prowadzi rokowania z Chinami w 
sprawie udziału wojsk chińskich w ekspedyeji 
syberyjskiej. 
Wahania swe rząd pekiński tłómaczy po- 
trzebą zachowania .rozporządzalnych sił, wo- 
bec ok wi wewnętrznych. 


Rotterdam, 12 kwietnia. 
Biuro Reutera donosi z Pekinu: 
- Przybyła tu delegacja japońska, w celu 
prowadzenia dalszych rokowań z rządem chiń- 
skim w sprawie interwencji na Syberji. 


= 


Rotterdam, 12 kwietnia. 

„Daily Mail“ donosi z Moskwy: 

Lenin wygłosił mowę treści następującej: 

„Jesteśmy otoczeni niebezpieczeństwami, 

„Na południu mnożą się oznaki nowych 
niepokojów. 

„Japończycy wraz z Anglikami wtargnęli 
na Syberję. 

„Zrobiliśmy wszystko, eo było w naszej 
mocy, by zapobiec nowym okrucieństwom woj- 
my, ale, niestety, będziemy musieli ponownie 
podjąć walkę. 

„Do Waneta wysłaliśmy notę prote- 
stującą. 

„Ziemstwo we Władywostoku, liczące na 
poparcie wojsk cudzoziemskich zażądało prze- 
kazania sobie władzy, ale spotkało się x odmo- 
wą miejscowej Rady robotnicze - żołnierskiej“. 

Haga, 12 kwietnia. 
(Telegram W. A. T.). . 

Podług doniesienia „Daily Mail* z Mo- 
skwy komisarz ludowy do spraw zagranicz- 
nych poczynił przygotowania celem ogłoszenia 
dokumentów tajnych, które dowiodą, że Japo- 
nja już od początku rewolucji rosyjskiej pla- 
mowała pochód na Syberję. Do PERU 
wysłany został podobny protest. 

Podług tego samego dziennika Lenin o- 
świadczył, że z powodu pochodu Niemców na 
południe, oraz dessantu japońskiego we Wla- 
dywostoku Rosja otoczona jest przez swoich 
wrogów. 

Wątpliwą jest rzeczą, aby się udało unike 
nąć nowych okropności wojny, 


Sztokholm, 12 kwielnia. 

Wicbodzać w Moskwie „Izwiestja* do-. 

' Moszą, że rząd rosyjski rozpoczął rokowania z 

Berlinem w sprawie wylądowania wojsk ja- 
pońskich i angielskich we Władywosteku. 

| Chodzi o zezwolenie na odłożenie wyko- 

“pania warunku traktatu pokojowego eo de de- 

„mobilizacji Rosji, która zmuszona jest bronić 

teraz swych posadiosd przed PAT napa 

ściami. 

| „Izwiestja” donosza dalej, Że rgd rosyj. 

ki opracował oderwę do proletarjatu japoń- 

ei o KSW do zajęcia Syberji 


Es 
ma 


Dzienniki modjolańskie śehowzą z Pary 


W ostażnich dniacł “iio przez ostrzeli- 
SE -wanie Paryża z dalekonośnych dział 126 osób, 
| raniono 253 osoby. 
Dzienniki wtorkowe REA o kom 
tynuowaniu ostrzeliwania kija i przed- 


BORYSŁAW. l 
PIETE nowo a T Verona studni. 


Rewala W Hlrnę 


„Petit Journal" Ga E TR : desa aaa aeaieie i Ea T T | aaa 

Rozpoczęły się tu powstania pam 
Naród powstał przeciwko rządowi, © 
Wszyscy cierpną głód, wobec tego jest rze- 
ezą wątpliwą, czy rząd znajdzie obrońców na- - 
wet wśród Czerwonej gwardji, 
Dowodzą tego zajścia w Petersburgu i w | 
Carskiem Siole, gdzie ludność, nie otrzymując 
ani chleba ani ziemniaków, gwałtownie oskar- | 


żała miejscową Radę robotniczą podczas wiel 
kiego zebrania. 


Czeryonogwardziści odmówili wystąpie- 
nia przeciwko manifestantom. | 


Ewakuacia Petersburga. 


Sztokholm, 12 kwietnia. 
Masowe opuszczanie przez ludność Peters- | 


burga trwa wciąż z niesłabnącą siłą, | 
Podobnie, choć w lżejszem tempie odby: 


wa się ewakuacja Moskwy. 


Jasładnicy. 


Na pó Gł Armentióres : z 
| mem wieś "loesteart. | ARR 
| a do niewóli jeńców 40-j i 5 


mey. ka - 
14-8j, 21-ej, 28-6j i Klej. ze 
Ostatnie dwie przerzucono dętki: z Flan 
l drji i rzucono w wir walki, pomimo kane 
Sztokholm, 12 kwi dnia. niesionych w poprzednich bojach, . 


Rząd fiński komunikuje, że oficjalni |  , Szezegőlnie ciężko ucierpieli górale, 


| ważnie młodzież, a 
rzedstawiciele Rosji, Worowski i Kamieniew | w 
p W i | Wróg, który w poszczególnych miej 


trzymani będą jako zakładnicy, dopóki Rosja z 
„. | stawiał niesłychanie zaciekły opóć, 
nie zaprzestanie popierać fisz ej gwardji ciężkie, krwawe straty. 


czerwonej. E gg ja 
— Dzi świełnemu pr to rt 
Wobec tego ambasada rosyjska w Wied- > iki ak s. owania w 


niu i pozostaje narazie nieobsadzona. i kowi na wroga na północ i na 


Szwedzi w Finlandii. Armentiéres, straty Falemieckia lg, 
nieznaczne. S 
Sztokholm, 12 kwietnia. |. 


- Pod ochroną Czerwonego Krzyża i przy. n 
poparciu rządu, do Finlandji południowej u- | 
daje się w tych dniach szwedzka ekspedycja 
pomocnicza. 

Będzie oma miata za zadanie zbadanie 
warunków, w jakich odbywa się wysyłanie u- ci 
chodźców, sposobu traktowania jeńców, oraz fee 
— udzielania pomocy ludności cywilnej. | 2 
Inicjatywa do wysłania tej ekspedycji wy- |. 
„Szła ze strony liberalnej i „socjalistycznej. 


Bon Wolffa o Anglii. | 

- Berlin, 12 kwietnia. > 

(Telegram W. A. T 
Komunikat Biura Wolffa: 5 


Ciężkie klęski, jakie p ponieśli Anglicy zai „|: jac ; 


dr. Wekerle, hr. Appo- 
i; oraz posłowie hr, Jul- 
a J. Telszki i hr. St 


i Sprawę. reformy wyborczej. 2 Po 
„nie osiągnięto. | 


RaZ Budźpacz, 12 kwietnia. 
; . tFelegrain WA. 


służby ` w prlandji, aby w ten sp O; 
konieczne rezerwy. 
erak te p 


O NA wod! bor mon 
Angilja eiągte polegała z 


W Irlandii, która w erasie tej m : ny p . 


Kon unikaty 


Berlin. (Urzędowo 
tera GR donosi d 


` Zachodni te 


załoga Aa mi 
zów i zgórą £ 
bróń, aż dzie 


rowania. z boga l 
> AN! A a 
mentières zyskkalióm 


wojska gener głów. ike E Ka. | 


witzą, odrzuciły - nieprzyjaciela w kie- 


runku Bailleul i Merville, po od- 
kobtrataków  Scentralizowa- 


i opo za-. 


parcia 
nych’ wojsk na Steenwerck i 
ciętych - "walkach o czwarte stanowi- 
ska anglików. Zdobyto Mervilie. 


5 Ng 


wojska generala- -Marwitża wywal- 


czyły przeprawę przez Lawe i dotar- 


ły do wzgórz Merville. 


Ogólną zdobycz z. bitwy z pod: s 
Armentières stanowi według dotych= 


czasowych wiadomości 
CÓW: 


20,000 jeń- 
wśród nich general angielski i 


portugalski i zgórą 200. armat. Prze- | + 


bycie zabagnidr ego terenu - łejów w 


obrębie naszych Stanowisk | wypado- [i 


wych z AniĘ, 


6ZA5 gestej mgły 


_kiemo Prace pasy” u 
tokn. 
- Berlin. Urządówo. i 
nia: 


:: W- nocy z 11 na 12 
skit morskie siły: zbrojne, złożo 
nitorów, torpedowców | A samolk 
djęły  atak' na wybrzeże fandryjsk 
Ostende ostrz eliwago za dział 


te bez trudu przez bsterje nasze. 
nie wyrządzone szkód militarnych. 


przyjacielską torpedową łódź motorową, b 
która przybliżyła się do. Ostendy, zbom- 


bardowano; załoga ją opuściła, i zdobyli 
a. ja WTA Z. catem: uzbrojeniem. 


ati » ied śstabi aamiralieji. 


- al pi frmentites. 


" Ber n, 12 kwietnia. „4 
wie po rmentióres anglicy teraz rów 
qież: rz "bez ko w wir walki kom» 


air żyć j ja pomię: 


08; który spadł 
kia panowało 


"| ków zaproponów: 


T | eznym stop 
a oddziałów 


pałudniowym -brzegu Lys 


a WN 4, 


Dzięki słaniętowi. 
lty | czo odmiennie, 
aż kompanje an- 
śnie m:ciągu ostatnich no- 2 
8. Somy zapewnić Z% 


Dywizje portugalskie | 
gsłabienie wspólnego | 


i opoka to, 
m jes 


y , eaea robaki kó 


-dó użycia broni paliiej, 
tłum pod kierownictwem znanego rewe- 
*Jucjonisty „Devissera 


3 


Binnenhoft, 


rządowe i parlamentarne. Później ‘doszło 


= k re, f2 2 
q maa, ży 7 żądał telefonicznie przysłania posiłków 
i dla ochrony poselstwa angielskiego. me, 

W Prinzenkracht policja została Gaopa” 
| trzona w ostre ładunki. Powybijano tye' 
siące szyb. Na: „tynku policja dała kilka 
salw, O godz. 10 tłum zebrał się przed 
zamkiem królewskim. Tłum rzucał kamie- 
niami i -fozpędził huzarów.: 


vu. pr n 
| Pa ie oi P rog Rieklinem. ko pa 
| wódni ozan m. -Pierws 7, y 


Rozruchy w Hadze. 


Haga, 12 kwietnia (T. wt). Podczas 
wczorajszych rozruchów głodowych w Hir 


dze raniono przeszło 50 osób, które zos 

| | AA stały obecnie umieszczone w szpitalu 
a : a | óżni i 
ETE PEA 12: satataik: T. wy es o wiebzota. Tosrucli 


-| Pisma donobzą, iż generala - piachoty hr 

| Feliksa Bothmara, który dowodził armia 
 połndniową na froncie. „wschodnim, król 
bawarski: sio Wał, genarilem. pułkow- 
nikióm. «00 Ą l 


Aaa formal Inego rokoszu. 


1 okazji zwycięstwa. 


| Berin, 12 kwietnia. (T wł.) Na sku: 
l EN polecenia głównodowodzącego w Mar- 


-ozhroien nie. pm syjski gb, 


| Potersbnrg, 12 MA (T. wł). -— 
Biuro * ‘utera Kkomnnikuje pod datą 10 
ih. m: Podezas dnia wczorajszego wszyst- 
kie rosyjskie - okręty wojenne opuściły 
Helsingfors i dzisiaj wieczorem oczekiwa- 
ne są Kronsztadzie. 30 torpedowców. 40 
| łodzi nodwadnyoh i 50. okrętów transpor. 
- | towych, znajdujących sie, według infor- 
macji sztabu marynarki, w Helsingforsia, | 
"| nie można było” astnąć i i zostały ONE roz- 
SĘ hrojons. 


nie odbedą sie lekcje z okazji 
stwa a Armentigres. 


zwycią- 


Reate cja w Portugali. 


"Tarn, 12 kwietnia. (T. wł) Pewna 
AA postawiona osobistość portugal- 
ska zakomunikowała współpracownikowi 
„Fumanitó”, co następuje: Sytuacja w: 
 Portueatji jest nader póważna. Nowy pre- 
zydent pod płaszczykiem nowych prądów 
republikańskich uprawia ostrą reakcję. == 


tera Główna 
_czorem: 


Żają naprzód: T 
Lys pomiędzy, 
„pille. 3 


ilo wojny, zostały areaztowane i doznają 
surowych prześladowań. Zamknięto wszy. 
stkie kluby propagandy republikańskiej. 
wW kraju panuje terror. i 


iea" dowiaduje się z Petersburga, iż | 
PTR doniesienia z głębokiej Syberji o zbroje: - 
ż 4 niu jeńców wojennych dotychczas ciągle 
_) josuczo mię potwierdzają się.. Pewien 
o| przybyły obecnie podróżny, który obję- 
„| chal calg. "Syberje, oświadcza, iźż'nie wi- 
| dział nigdzie ani jednego zabrańego jeń- 
| ca. Wszystkie: zamożniejsze warstwy lnd- 
| | ności: syberyjskiej domagają sią inter- 
| weneji koalicji, „nia chcą jednakże nie 
AA, o interwenoji japońskiej. 


a 


| Wysłanić sjamskiej misi wojskowej, 


Boriin, 13 kwietnia. (T. wł.) Według 
depeszy iskrowej » Ligdunu 
kwietnia, prezydent ŚSiamu. zakomuniko: 
wał Poinearómu o wysłaniu generala bry- 

gady Thysbiby ze sjamską misją wojsko- 
wą. Generał Thyabiba ma przybyć nieba- 
wem na czele wojsk sjamskieh, ażębw 


ON 


` Pratesj Władywostoku. 


| Tokie, 12- kwietnia (T. wł.). -gowietx 
o| i rada gminna „Władywostoku założyły 
| protest w konsulacie japońskim przeciw- 
| ko wylądowaniu japończyków we Włady- 
„| wostoku. W proteście tym wyłożono w 
formie uprzejmej, iż uczynionem zostanie 
„ | wszystko, ażoby uwiezić wichrzycieli, oraz 
-kże wykroczenia te uważać należy ZA ZWY- 
| kle przestępstwa. Protest wyraża žal, że 
| zaprzyjaźniona Japonja powzięła zamiar 
poezynienia owych zarządzeń, ponieważ 
| trudno wyjaśnić sobie powody, które ją 
„| skłoniły do tego. Maksymaliści wagle- 
| dem Japonji nie sa usposobieni ani nie- 


pyle ani „wrogo 


prasowa karjera militarna generala sjam- 
 suiego nie jest nikomu znaną, 
p zdobyci ciu Armentières, 

Berio, 12 kwietnia. (T. wł). Miasto 
Armentieres, bronione silnie rozbudowa- 
nymi fortami betonowymi, pomimo coraz 
bardziej zacieśniającego się oblężenia, 
jeszcze w dniu 11 kwietnia trzymało sią 


i zbierze sie 


 żych wojsk niemieckich również i od za 
chodu rozciągnął oblężenie tego ważnegó 


załogi, Ktora podczas otoczenia poniosła 
znaczne bardzo straty. Ulice i krańce 
miasta zawalone są trupami. Zdobycz œ 
 karabinach maszynowych i amunicji daje 
się dotychozas równie mało ustanowić, jak 
i zapasy pozostałych zdobytych magazy- 
nów angielskich. Pośród 45 dział, obok 


" Przyjacia. warunków traktat. 


|> Frankfort, 12 go kwietnia (Tal wł). 
3. | Iraki Zig.“ donosi z Konstantynopol a, 

" | iz rząd transkaukaski, który opierał się 
| dotychczas, przyjął obecnie warunki brze- 
| skiego traktatu pokojowego, dotycząca 
E obszarów Batuma, Karsu i Ardahanu 


- Iboże dla Holandii. 


Tan. 12 kwietnia, (r. O 

E Wojenny urząd handlowy udzielił zoywo- 

lenia na. natychmiastowa dostarozenie Ho: 

_|landji dwuch okrętów zboża. Trzeci: pa- 

' | rowieo ma otrzymać, pozwolenie na po- 

= | dróż do Arponiyay - dla ZADYBALA eż 
= dla; R anaj.. 


kampanji prz 
cy, ukraińey 
„Fremdenblat 
| przeciwnego 


| również jedno działo 34-centymetrowe 
Ogólna zdobycz od 2l-go marsa wynos: 
112,000 wziętych do niewoli i przeszlo 
1500 dział. Ilość zdobytych tanków ze 10t 
wzrosła na 200. m | 


„Berlin, 1% k 
| donoszą, iż w "dex 
rodowo-liberaln 
że los projekta j 
czas obrad w plenu 
„niź 
| komisjach, oraż ži 
 terwencja rządu, 


| inarpel c rw garlamencie kolendzrsk 


Hees, 12 kwietnia, (T. wł.) W pierw- 
ministra spraw wewnetrznych 
czy Holandja nie wyśle dwuch 
< zabrania, zboża z Ameryki. 

)owiedział, iż rządy koalicji 
£ ychczas żadnych a 
rt miango akrętów. : - : 


Berlin, 12, W y 


Z WARSZ AWY. 
(telegraficznie). 
Wielkie oszustwo z kartami na chleb. 


dzisiaj w i 
panów w drogie 
pown zmiany, 
` dotychezasowyeh 
kich przedsiębior 
'handlowyeh wyb! 


NET": SEZTEGIRWERECH 


wnemu rządcy domu, 
"Pradze pewna ilość rządców, wespół s 


urzędnikami wydziału żaprowiantowania, 
utworzyła bandą, 


okazało się, że na 


"dlowe, zamiast do 
„ski, dotyczące M 


> fiozruć by w "Holandj. 

"Ro tordam, 12 kwietnia. (e. wł) © m 
vilt „miastach holenderskich wezoraj 
| wie zorem pofiowiły Się rozrnchy, W Har. 
i le. ała kilkakrotnie. interweńjować 
sę ja, artylerja i. piechota.. Około godz. 
„wieczorem doszło do formalnej - bi 


„mieistniejących,. Nadużycia te, 
(Już czas „dłażąży, przynosiły oszystom 

jysięcy marek dochodu. Sprawa zo- 
a sędziemu śledczema. Dore 
Owano F6- osób, | 


Kursy da służących. 


trwające 


rzucono. | 
ninister EA ih 
łania przedstawie! 
wi Weranda? R 


sią Awiązak ai „atolickich, 


Wielotysięczny: 
urządził pochód, — 
Policja zapob egła wtargnięciu tłumu do» - 
ie znajdują się budynki © 


do poważnych starć, - Poseł angielski zas © 


przybrały 


chji w przyszły poniedziałek w szkołach 


„o? | | | 4 Niektóre dzienniki zostały zawieszone. 
a 3 Wszystkie osobistości podejrzane, t, zn. 
oiie? Ra Syberii. = oj f wlasnie te, którym zarzucają, że ugrun- 
Amstardam, 12 kwietnia (Tel. w). towały republikę i popchnęły Portugalję 


z dnia 11: 


wśłazyć na froncie „francuskim. Dotych-. 


(0) Podczas przebiegu rozprawy przed 
sądem pokoju, skierowanej przeciwkó po- 


(0) Zostały utworzone tu. kursy za- 
ed a służących. Organizacją ich: . 


bardzo mężnie. Dopiero gdy szturm świe- 


punktu oparcia, poddała się reszta meżnej 


azeręgu ciężkiego kalibru, znajdowało sie 


;, która odbierała na kaž- 
dy okres- 3000. Kart. na chleb dla osób 


Lt. rvu A | 


Znaczenie Amiens. 


Jedem ze znawców strategji w następują- $ 
ey sposób kreśli znaczenie zapasów, jakie o- 


becnie toczą się pod Amiens. 
f Usia- 
nač z wyprężonym mięśniem, który pracuje 
tak diego, "jak długo odżywia go zdrowa i 
sprawńa arteria. Nowożytne olbrzymie armie 


są zdane w zupełności na koleje. Muszą się ich . 


trzymać, muszą je mieć sprawne i należycie 
rozwinięte, . 


Armje mogą się zasadniczo cofać wszę- | owa 
| jego linji już prawie przez pełne mor 
; którem obrona przed łodziami podwod 
| stałaby się bez porównania trudniejszą. 


dzie, gdzie chcą, Ale koleje nie mogą im w 
tem cofaniu się towarzyszyć. Linij kolejowych 
mie możia przekładać z miejsca na miejsca. 
Są ome wrośnięłe w ziemię, 


Jeżeli dana armia rozporządza linją kole- | 


jową na swoich tyłach, która umożliwia jej : 


przerzucenie sił z jednego skrzydła na drugie, | przemieniłoby się wówczas w jakiś przy: 


szybki dowóz materjału wojennego, ewakua- 
cję pola bitwy i t. d., to wartość takiej armji : 
możemy oznaczyć cyirą — sto. Ta sama armja ; 
jednak, odrzucona od swojej linji kolejowej i 
od swego węzła kolejowego, nawet jeżeli po- 
sługuje się najbogatszym materjałem treno- 
wym zupełnie współczesnym, więc kolumna- 
mi automobiiowęmi, krążącemi po dobrych 
szosach, przedstawia już wartość tylko — dzie- 


_ sięciu. 


Jak długo Anglicy cofając się przed Niem- 
cami, mają ciągle jeszcze za sobą główną linje 
kolejową Calais == Boulogne y Abbeville 


„ŚŁ Denis — Paryż, tak dlugo można powie- 


dzieć, że mimo naporu udało się im utrzymać 


5 strategiczną całość swojego irontu. Ta wielka 


linja kolejowa umożliwia im połączenie z całą 
resztą armji koalicyjrej, przerzucanie rezerw. 


Rzeczy zmieniają się zasadniczo .z chwilą, 


© kiedy napór niemiecki dochodzi do Amiens, 
„ kiedy artylerja niemiecka bierze pod ogień 
„tę linję kolejową i jej urządzenia, Wówczas 


bowiem najważniejsza arterja w bojowym or- 
ganizmie koalicji zostaje podwiązana. Cała od- 


 żywiane przez nią wielka „jego partja ulega œ 


bumarciu. Organizm musi się przerobić, Na- 
siępuje konieczność t. zw. „przegrupowania”, 
ztóre jest zawsze skutkiem klęski już nie tak- 


-dycznej, ale strategicznej. 


Tak więc wzięcie Amiens stanówiłoby dla 
Kiemców sukces wielki i w całem tego słowa `: 


znaczeniu strategiczny, t. j. taki, który Wwywie- 


rałby już bezpośredni wpływ na tok nie tej, 
czy tamtej bitwy, ale calej wojny. 
Jakież bowiem byłyby skutki tego sukce- 


su? Byłyby one dwojakie. Przedewszystkiem 


armje angielskie cofając się dalej ku połu- 


dniowi, nie moglyby już ustawić się we fron- 
cie o dos statecznej sile strategicznej i w nale- 


 żytym związku z całością wojsk kcalicyjnych 


nigdzie bliżej, jak tylko nad Sekwaną, wzdłuż 


P kolejewej Hzwr — Rouen — Paryż. Front 


w 


angielski przesunięty aż na tę linię, spowodo- ` 
walby przesunięcie Paryża Ww sferę bezpośred- 
niego niebezpiecz Rue ponieważ twierdza 
Paryż weszłaby wtedy w system obrony polo- 
wej. Bezpieczeńs: wo Paryża, rozpatrywane 
tylko z punktu widzczia w ypadków tego jedy- 
nego teatru wejny, z!s.0by się bardzo wątpłi- 
wem. 


Jednakowoż ta grupa skutków opanowa- 
nia Amiens przez Niemców byłaby drugorzęd- 


„mą w porównaniu z drugą grupą tych skutków, 


zbudowaną na fakcie, że utrata Amiens była- 
by dla Anglików nietylko utratą bezpośred- 
niego i najkrótszego poiączenia z armiami 
francuskiemi, lecz przedewszystkiem utratą 
takiego połączenia z Anglia. Idzie ono od po- 
czątku wojny przez Calais b Boulogne. Ustę- 
pując z Amiens, Anglicy utraciliby połączenie 
swoje z temi swojemi podstawami operacyj- 
nemi i z temi drzwiami, przez które komuni- 
kują się z ojczyzną. Najbliższy, zdolny do speł- 
nienia tych u zadan, jak D URO 


D. 


WIKTOR BIEGANSKI 


Tatr polski ma włoskim froncie. 


w jednej ze ścian wy niostej góry, panu- 
jącej nad miłem, czyściuikiem miasteczkiem 
południowej Austri, z znajduje się niepokaźne 
wejście do. owych grot. Wehcdzimy. Zimne, 
mokre, piwniczne owiewa nas powietrze; pod- 
nosimy więc kołnierze oxryć, nasuwamy głę- 


boko kapelusze i podążamy za przewodnikiem 


w tajemne, podziemie krainy. Światło palą- 
cych się dużych lamp, 


kawa, prowadzi 
litym charakterze. w miarę jednak oddalania 
się od wejścia wrażenie zaczyna potężnieć. 
Rzeczywiście, najśmielsza fantazja ludzką nie 
jest w stanie skomponować tak ciekawych w 
formie i kolorach obrazów. Potężne wnętrze 
świątyń gotyckich, małe kapliczki, w których 
4worząca je natura nie zapomniała nawet o oł- 
tarzach i klęcznikach, rczmaite rodzaje zwie- 
rzęcych postaci — wszyslko to zamyka się w 
pierwszej części zwiedzanych korytarzy. Prze- 


chodzimy następnie da sali balowaj, w któraj 
| sdbywśją się co roku ueh ludowe, polączo- 


una w polu „armię możnaby porów- 


aka W 


5 


| 
| 


umieszczcnych zrzaądka, | 
pozwala nam na szczególowe dość zaóbserwo-. 
wąnie wszystkiego, Z początku droga, niecie- 
wśród giadikich skał o pospo-. 


eeg armji tsj 


| nich stracona. Droga ta wynosi zaledwi: 
.dzieści kilometrów. Idzie przez najw aż 


' partję szyi kanału. Jest doskonale . bre 
nietylko okrętami wojennemi, ale. 


; nizujący z ciekawą architekturą grot. Idąc 
- wolno, staramy się „nie tmónić asi jednego 
ę szczegółu. 

j budzić RA R zainiet 


i fantazji, a jë n 
"wnym, że bawian 


"stało do zobaczenia i 
-tẹ po raz drugi i EW do 


stanowią prawdziwą oniobe 


maeaea aa p A a PA 283: 1 VA A N 


wszystko to zakięte w kam 


| wejście na t. zw. G 


cyjną a akob 
dniach miala e w spra 


sza dak. pea z nab do a i nabe ylab 


ciami przed atakami łodzi podyjoścy 
niesienie morskiego odcinka a ang 


by, | angielskiego po ża 


go z 30 kilometrów na 140 i przepr 


Całe wybrzeże między Dunkierką : 
ściem Sommy, które jest obecnie potężną 
sławą: operacyjąn dla całej armii angiels 


mostowy, narażony na to, że Niemcy atakowa- 
liby go równocześnie z dwóch stron i i zgroma- q 
dziwszy odpowiednią ilość artylerji, -predzej ji 
czy później wzięli. Opanowanie zaś przez 
Niemców Calais i,Boułogne równałoby się 
przyłożeniu noża do krtani angielskiej. a 
Qto w najogólniejszym zarysie nieuchrón- 

ne skutki wzięcia Amiens, | 


zpratddażą, i iS P 
wia za tem, że mia: 
Węgier pragną usil 
kwestii pki kiej. 


-dle jest partji w Palsce? | 
Pach z. Bam mni 


Dwadzieścia jeden! brzmi odpowiedź. 
Dzielą się one na 4 grupy: 

I. Prawica, do której należą 1) Realiści, 
partja ziemiańsko - konserwatywna 2) Zwię- 
zek niezależności gospodarczej — grupa wiel- 
kiego przemysłu 3) epa s 


nie Narodowe — endecka agienda ś | chło: 
pów 6) Polska Parija Postępowa - zy: Jok 
Narodowy. Łączą się wszystkie te organizacje 
w Kole Międzypartyjnem. E 


IL Centrum: 8) Stronnictwo Narodowe |! 

9) Zjednoczenie Ludowe 10) Demokracja pob 
ska 11) Grupa polityki czynnej 12) Kłub pań- 
stwowców polskich. Wspólnie należą ongani- | 
zacje te do Centrum narodowego. Poza niem 
stoją 13) Liga Państwowości Polskiej 14) Zwią- 
zek Budowy Państwa Polskiego i 15) Narodo- 
wy Związek Robotniczy. 


III. Lewica: 16) Zjednoczenie stronnie 
demokratycznych 17) Stronnictwo Niezawisło- 
ści Narodowej 18) Polskie Stronnictwo ludowe 
19) Polska Partia socialistyczna. Wspólnie 

wełodzą do komisji porozumiewawczej. 


IV. Anti - niepodłegłolkiowcy: 20) So- 
cjal - demokracja Królestwa Polskiego i Li- 
twy, oraz 21) P. P, 5. (lewita). 


Razem mamy 2i partyj i 3 bloki, 


i Ba ig = aTzy y 
"Te : same Rowody, Kia 
snme i nora 3674 


znamienny artykuł, 
innemi: : ; 


„Minister rolni R Sii A aj > e ET. 


Do wyliczenia powyższego piotrkowski -Bise 
został wydelegowany do łożenia. 


„Dziennik Narodowy" dodaje uwagę, że w tej 


wielkiej ilości partyj znajduje pełne odbicie | rządowej. A, Raj 
indywidualizm po oiski, aioli Ł zw. woła narodu | „W sposób wylączni ły wrak 
nie znajduje w nich należytego odbicia, zwłasz- tował on w pruskim porlamencia d ko iese: 
cza, że niektóre z pośrćd tych grup są tak nie- | lonizacją. Atoli tutaj chodzi: delki baw 
liczne, że gdzieindziej nie wchodziłyby w ra- | zupełne wyrzeczenie się ihya Tisa ; 
chubę, tu zaś mają picieńsję do reprezentowa- | sad naszej polityki antyp kiej. 0 wade 
nia woli narodu. . Trudno też jest częstokroć | nowego rozbioru Królestwa Polskiego. A Sy. 
uchwycić różnice programowe między jednem | powiedział of, nie znajduje się na ste dobija- 
„stronnietwem* a drugiem, o ile wogóle n mo- | kimisji nie tylko co do treści jej ośw Iżyskaw- 
żna mówić o programie. j nia, lecz kiren to do "e sd B— po- 
Stronnictw mamy wiele i dlatego może tak » Rasa EE dziełają 


trudno. jest o znalezienie wspólnej linji póli- | 
ty cznej, około kłórej zgrupowałaby się jakaś 
nieznaczna choóby większość. Należy się spo- | 
dziewać, że powstanie Rady Stanu dawać 
te stóstmki do Tredive], normy. a 


muszą żądać” > mial j 
wojskowy. Przytem atoli Arete É: 
liczba 'Polaków w Prusach zostały) 


der waren zna ak ah 


Qe $ zh 
- Słów tych nie 1 móżna inaczej 3 
t w. apesób, Że znaczne ©bszary P 
ubezpieczenia granicy. zostaną wi 
ka | azod R dona Nana Pr 


ywoła do życia 
powłokę jezior 
ężki „Śnieg, dd. 
zewia i > 
ogrzewać pocz 
że pód ryszec1- 
Qdezwą się serca 
ciach; których [ig 
- poruszać, Czy | rori- 
go klęczą i èi, co w 
wieków czekają, be do- 
Kąapią się w słońen i 
a $liwarzać życie. 
1 + czy mnierzabiura 
3 pR „wołaie w 


elektrycznem światłem; na naturalnem pod- 
wyższeniu miejsce na. orkiestrę. Organizuje- 
my ognistego mazura i w kilka par suniemy 
po kamiennej posadzce; echo odbijające się ò 
wilgotne ściany, powtarza > každe na- 
sze tupnięcie. : 

Obok sali balowej umieszczono urząd p 
cztowy; mały z żelaza sklecony doniek, harmi 


Naturalnie, : że zwi o a 


cy, o ile chce Eia 


spostrzeże. zaledwie : sekn ; 


+ 


dostrzec mnóstwo drob: ych 


ziemnego. 
Widziałem iim nastroje 
to pora, w której pasące 
niedbale, zwieszają się na Urw 
już to, gdy zimą. przysypam 
lśnią bielą ciężkich sw ry 
daño lasy Świerkowa, udliająsa f 
rem ńniedycy, i zaciszne górski 


Jedną x najleto 


miis 


> | strat ja aiez tea we > wtorek O b. m.) 6 


= się oa i na R: ; e 
- przed kilku dniami ` 
`_Jowskiej w Berlinie, 
E: daj o rownie „Lokalanzeigera* opowia- 
|]: © „Bezspornych” prawach Ukrainy d 
as ści. Besarabii, pe oe 
- bardzo wątpliwa, gdyż w Besarabji niema o- 
A „Eręgów z ludnością wyłącznie ukraińską; p : 
„., Poda część tej prowincji jest mieszana isko. 
> vo Kaj Ukraińcy stanowią tam istotnie mniej- 
KS Natomiast całą 


| częścią właściwej Rum 


koea od pnia _madierzjetego 


"Teraz więc utratę Dili prbaejo Rae 


5 munją łatwo. 
- 4 s RE: SEBA 3 


` hh m hu 


RÓ Krakowski Komitęt ku uezczeniu. parnię- 
„ i é p. Lucjana Rydla. ogłosił ij następującą 


odezwe do społeczeństwa polski iego: 


l tego więc. pogrzebać nam przyszło | 


> + przedwcześnie, zanim dopowiedział wszystkie 
ewe myśli, wyśpiewał uczucia, zariim. się do- 


+ czekał tego, co dusze-nasze naprzemian krzepi. | 


sę! podnosi, napełnia niepokojem i udręką. 
~- Więc. już tylko rzewnem wspomnieniem 


= goné będziemy musieli ś. p. Lucjana Rydla, | 
* tęsknić za jego pięknem i szlachetnem sło- | 
: wem, które polską wielbiło mowę a uszy nam 


-=pieściło ownemi i dźwięki, za zacnem jego 
AE natchnieniem, które się nigdy nie spospolito- 
* „wałło.ami lotem  zniżenia, ani żadną poziomą 
: przymieszką, owszem, zawsze i stale dźwigało 


"sku ideałom, uzacnialo swym posiewem duchy . | 


5 poe i czerstwe, żaTÓWno brać starszą, jak 


< Był Oni: dziędkiem Kralcowa w całem tego 


wyrazu znaczeniu, zżył się z wielką pięknością 


jego przeszłości i szczątkami tej chwały, a ta | 
miłość 


wywoływała z pod jego pióra zawsze 
rzewne i płomienne akordy; nadto był także 
dzieckiem, dziecięcością czystej swej duszy, 
niezachwianą i gorącą zwycięstwa naszej spra- 
+ Wy nadzieją. Ta świeżość i dziecięcość pozwa- 
dała mu się zbliżać do maluczkich czy. we 
"kiem, czy düchem, a przemawiać równoc 
b > Jez i i uczucia, NaRa narodii. "Ob 


3 "Weź mnie na A, ue ba: wiska iste, 

We mnie do. siębie, RAZU 

Bom już pójść stąd gotów, - SPADA 
- Obryste,: © ojssń 


„ Gotowym: byt pełnią. ask 


'ą,-że odsezdł tak wcześnie... Życie miał. jasne. 


prostotą dróg i przekoanń, lecz ae a: „imo 


„Aka nierzadko doń zaglądała. a 
SR - Biedne pieśni mojej duszy 
e E | się z wami stanie? ; 


pytał się w chwilach smutków dnia coiii i 
go. "O przyszłość jego pieśni „jesteśmy. „jednak . 
SE krwawszą | - 
- kroskę o przyszłość rodziny, dla której praco | 
wal niezńużenie do ostatka i sterał swe siły, 


spokojni. Natomiast inną jego, 


powinno : przejąć społeczeństwo, które ma prze- 
cie długi wdzięczności wobec tych, co uszla- 
chetniali mu język i dusze, dostarczali. mu 
"chleba życia i ziarna przyszłości. 

=W tem tedy przeświadczeniu, że naród 
"poczuje się do obowiązku uczczenia pamięci 
zmarłego poety i do pamięci o Jego rodzinie 
ià dzieciach, wzywamy a a> ido. A na 
i en: cel A oe RZE (zt i 


Ku So nła 6. p. toja: A rk 


) odbył się w środę. 


chłopskim wozie, 
m przez artystów 


wiok i z domu 


je | 168 uczniów gimnazij 
|do ukraińskiego ód 
„las spotkal 215 maty 


5 rawanem postępowali: rodzina 
„derzał widok: wielkiej ilosci: młod 
pującej w, sżeregach: : TS 
| Zaraz za rodziną MANAGE Rosi w ków 
dukcie pogrzebowym szły łicznę deputacje z. | 
Radą miejską „in. oorpore“ na czele, oraz ce- 


n do pionie Rady ki-' 
Sewruk, w wywiadzie ze 


„Bezsporność” ta jest zresztą 


* południowa Besarabją 
5 carów historycznie ik A wanie jest 


"czątkach marca): 


całym zresztą świecie. N: 


przewiezienie zwłok z | 


spaniałym kata- ! 
"| nemi metropolitę Włodzin 


nych. 


chy z chorągwiami. | 

Orszak pogrzebowy z kościoła - 
kiego udał się na. ulicę Szpitalną, zatrzymał 
się przed teatrem:-- Po chwilowej ciszy TOZ- 


brzmiał wspaniały chór artystów, poczem dy- 
„Siedlecki 


rektor teatru, Adam Grzymała - 
wypowiedział: "mowę pożegnalną. 
Ulicami Lubicz i Rakowicką kondukt po- 


grzebowy podążył na cmentarz. Tu krótkiemi 


słowy jeden z: człóńków komitetu pogrzebo- 
wego pożsgnał zmarłego imieniem literatury 


i teatru. W myśl: JP oZANiA, rodziny, więcej Prze: 
mówień nie było, © oe 


mi w „dni „pogrzebu były * oba zam. 


mknięte, < 
"Nad utrzytmińieśń porządku podczas po: 
sa czuwata: T miódzień szkolna. i 
Km 


"Na poeiadzeiin "komitetu podniesiono ży- 
czenie, aby w:.odpowiednim czasie zwłoki poe- 


| ty zinc na r enke, 


m wyjściu mj 2 ata. 


"Z. Krakowa. donoszą: ` 
Demokraci narodowi z wielkim kólka 


zawiadomili ogół:0: swem wystąpieniu z Koła. 
„Krok to niewątpliwie smutny dla sprawy ' pol- 
| skiej w Amstrji, ale. = “przyznać trzeba — - nie- 
- zbyt doniosły; 


- Ustąpiło z Koła 6-ciu posłów: Dębski, Do- 
bija, Gall, Głąbiński, Ptaś i Skarbek. Siód- 


- mego, Zamorskiegó niema co liczyć, gdyż od 
‘dawna znajduje się w- niewoli włoskiej. - 

A. jak wewnętrznie — wśród endecji — . 
krok ten-się przedstawia? Z owych: 6-ciu tyl-- 
. ko 4-ch pierwszych stanowczo oświadczyło się 
za wystąpieniem: z Koła. Poseł Piaś „otwar- 
cie występował przeciw. stanowisku, zajete- 


mu- w ostatnich «czasach: przez endecję. Gdy 
na zebraniu Kola- Aniano zadecydować (w po- 


i kroku km pog odzis.z z swemi o d 
| 4 Krakowa: 
(Sprzedał ; Chramcówek* w Zakopanem. 


w Fo Słynny zakład. dra Chramca w Zakopanem na-. 
E ko | by galicyjski. „Czerwony Krzyż“ za bajecznie niska 

aa ale żal serdeczny niemniej w nas zbie. | ceng 1,700,000 koron, za 20 mórg ziemi i siedm de | 

- żych budynków.: Toeaina wartość oceniano na 

okolo 4 miljony, =i e 

|. Brzyczyną tego = + złą. myskzzcja; posiadająca i 

F brak. licytantów.. „Czerwony inch mie miał jj 

kurentów. > 
w. „Chramieówikach” iędzony będzie zakład 
Masy dla wajaikowydk:- 


‘Smutny, CA 
"Policja Kra corwslk: 
waczów, złożoną Ko pięciu. „małoletnich chłopców. 


-Czterech z nich: uczęszczało do gimnazjum, piąty, 
16-letni Czesław = 'Gnojek, : byk służącym. Szajka ta 


ma na sumieniw:szereg: włamań i kradzieży .w do- 
mach prywalmych. Aresztowani między innemi o- 


kradli inżyniera: Sobolewskiego przy ulicy Zwierży- | 


nieckiej, gdzie skradli garderobę i kosztowności, 
wartości kilkunastu tysięcy:koron. Równocześnie a- 


- resztowany został: jeden z: nabywców skradzionych 
' przez szajkę kosztowności. 


-Fakt powyższy jest dal 
nia wśród młodzieży, . "wę 


lanego przez wojnę na 


złożył się „cały szereg. , których usunięcie 


SZĄ: o wódz saa 
iński Czerwony. Krzyż, 
vego {0-dniowego pano- 


a Ta kie 


"Ze znanych í ożobikia 


Brza, ukraińskiego 
znanego lekarza 
cza i wielu in- 


ministra rolnictwa Zarud 
Boczarowa, dziennikarza 


Rarom z nimi zast 
socjalistów rewolucjón 


z | walk w K 


“Marja 


i | posła Grossa, który |. 
„ułatwiał rządowi: austrjackiemu sytuację przez 
usunięcie się posłów polskich od głosowania | 
nad budżetem i kredytami. wojennemi, poseł 
Pias wcale nie przyszedł na to ważne zebra- 
mie, chociaż byy w Wiedniu. - 
| Poseł hr. Skarbek również nie kryje się | 
- | ze zdaniem, że usunięcie się endecji z Koła 
{į uważa za przejściowe, bo inaczej nie mógłby” 


gi około. 110% 


i aresztowała szajkę Aag 


żym dowodem zdzicze- 


dziczenie niesłychane 


kai” zabito między in- 


40 ukraińskich. 
racono również, | 
śrzy zapisali się 

4 taki. | 


Kalendarzyk. 


Bopi. Dziś 18 kwietnia 1602 r. Hetta J. 
K. Chodkiewicz, po długiem oblężeniu, opanował 
broniony przez Szwedów Dorpat. 

~ 1817 r. Cesarz Franciszek I ustanowił w Gali- 
cji sejm stanowy. 

1904 r. Przed Portem Artura: wyleciał. w po- 
wietrze pancernik „Petropawłowsk'. W tej. kata- 
strofie zginęli admirał Makarów i many malarz 
Wereszczagin, | 


Imieniny. Dziś Pormenegilda K. 
Jutro Walerjana M 


~ Zebrania. Dziś o godz. 7-ej wieczorem odbę- 
dzie się ogólne zebranie członków Stow. zawodowe- 
go przemysłowców PONO w Król. Pol- 
skiem. 

O godz. 6i pół wieczorem odbędzie się ogólna 
zebranie członków. Związku  kuchmistrzów, Nowy 
Świat 57 m. 4. 


O godz. 6-ej wieczorem w lokalu właśnym Sto- 


Warz chrześcijańskiego otficjalistów  handlo- |. 
dacie > o Gi | ppm się wcale. 


wych i przem. m. st. Warszawy, Śliska 9, odbędzie 


się XII roczne zebranie członków tegoż. W razie 


niedojścia do skutku, odbędzie się ono w drugim 
terminie tegoż dnia o godz. 7-ej wiecz., prawomoc- 


„ne bez względu na liczbę przybyłych. 
Odczyty. Dziś o godz. 8-ej wiecz., prot. W. Tro- | 


„Janowski wygłosi: w Muzeum, Krak. Przedm. ` 68, 
aż na temat PA: i piękno Tomy i 


Potajemne gorzelnistwa. 


' Nadzwyczajna ilość cichych gorzelni w na- 
szem mieście jest objawem napozór dziwnym 
i niewytłomaczonym. Wódka bądź co bądź nie 


| może być zaliczana do artykułów pierwszej po- 


trzeby, wobec zaś drożyzny i biedy powinna 
znajdować chyba coraz; mniej amatorów. Tym- 
czasem pragnienie ludzkie przeczy tym argu- 
mentom. Wódka płynie i płynie przez cały bo- 
ży rok. Latem dla ochłody, zimą dla roz- 


/ grzewki, w innych porach dla kurażu. 
Gorzelnicy zaś zbijają pieniądze. Wódka 


„oficjalna“ wzrosła niepomiernie w cenie: 
dwa lata temu 3 litrowa butelka starki ko- 
sztowała 5 mk.. nfen., od tego czasu napis 
„cana“ zalepiano kilkakrotnie i dziś na czwar- 
tej bodaj warstwie kinaza > marek pol- 
skich. . 


- Stosowasia > tego wzrosły sa wódki 


i} „tichej“; 

„Jeżeli zauważymy, jakie ogr omne żykki tE 
ciągnął rząd rosyjski z produkcji wódek, wte {| 
„dy gdy spirytus był stosunkowo tani, to łatwo 
-grozumiemy, jak ogromne : są dziś: zyski : staj- 


nych“ gorzelników. 
Z-czego pędzi się „cichą wódkę”? Najezę- 


a ściej z cukru, tub mólasy. Produkcja ze zboża 
„1 ziemniaków. jest więcej skomplikowana, wy- 


„maga większych przyrządów. i obszerniejszego 


- lokalu, to wszystko zaś stanowi a EIA l 
- bardzo niepożądane. - 


Z funta melasy- AK: się: około 200 


|. gramów (niepełna szklanka) mocnej „siwu- 


chy“, która przez odpowiednią „dystylację” (w 


i samowarze!) staje się mniej lub więcej udat- 
na imitacją wódki.. 


"Zysk, nie licząc | kosztów produkcji, wyno- 
na otrzymanie bowiem litra 
sześćdziesięciokilko - stopniowego spirytusu 
„wartującego” ak. 40 marek, wychodzi około 5 
funtów melasy. ` 

- O wiele trudniej jest otrzymać spirytus 
mocniejszy (ponad 85°), ale dla „gorzelnie- 
twa” wysokość ta nie ma znaczenia, wódka 
bowiem taka byłaby za mocna. Co robią ze 
skoniis*kowaną wódką? Część otrzymują aptes 
„ki i składy apteczne, część idzie dla celów te- 


chnicznych, laboratoryjnych, reszta dla gorel 


nii rektyfikacyj jawnych. 

Nic tedy nie ginie prócz, oczywiscie, Zy- 
sków „gorzelanego“. 

Kary, nakładane na właścicieli tych. pro- 


' cederów. bywają rozmaite: od kilkuset marek 


do kilku lat więzienia, to ostatnie przeznaczo- 
ye jest jednak głównie dla „recydywistów“, 


których mimo wszystko, nie brakuje. 


| Zjazd. Polskiej Macierzy Szkolnej. 
(2-gi dzień obrad). 
Dziś o godz. 10-ej rozpoczęto dalszy ciąg 
pósiedzenia plenarnego. P. Michał Karski re- 
ferował program wyborów. Czas promowies 


ograniczono do 5-ciu minut. 
Do zarządu. wpłynął wniosek, aby do gro- 


na kandydatów wszedł przynajminiej i przed- 


stawiciel ludu, ponieważ jednak do tej pory 


żaden z przedstawicieli ludu nie wykazał spe- 
«cjalnych zdolności organizacyjnych, ani żyw- 


szego zainteresowania czynnościami zarządu, 
sprawę tę prezydjum powierzyło wyborcom. 
Przewodniczący odczytał uzupełnioną li- 


stę kandydatów, poczem zarządzono 10-minu- $ 


tową przerwę, dla wypełnienia przez zgroma- 
dzonych kart wyborczych. 


W eteraai gr. -1868.. 
«Daj uaystaniu kwoty 20.000 MAŁ sk Z 


| loteriji legjonów zarzad Stowarzyszenia uczest 
| ników powsiania z r. 1868 powiększy] wielu. 
|. weteranem zasiłsi miesięczne z 12 mk, 


ną mk. Z PodWY żki tej korzystają Brzeucź 


L ko ei weterani, xtórzy nie mają innych : fró- 


4 


letniej wszysikich kelnerów, 


| że nabyć mogą, ale pięć 
kich paczkach 26) jest rozważona. 


50: Tem. | 


Nr.: 100: -A 


| del dochodu. Obecnie ze stałych zapomóg: ko | 


rzysta z górą stu weteranów. 


Miejska hodowla. 
W forcie M. pod Rakowcem komisja ma 
gistracka uprawy gruntów podmiejskich u 


trzymuje konie z taboru miejskiego, oraz po- 


trzebne do robót w polu. Wiele koni chorych 
na panchy kupiła ona po cenie względnie ni: 
skiej od władz wojskowych i wyleczyła je tak, 
że są zdolne do roboty. Komisja posiada oko- 


ło 200 koni, zajętych przy robotach w polu, œ 
"raz rozwożeniem płodów rolnych, nawozu itd. 


|. Na folwarku tym krów niewiele okazałe 
się bowiem, że hodowla ich jest ryzykowna. 


Przed kilku miesiącami komisja nabyła od 


Braci Frankowskich krowy cielne i przecho- 
wywsła ję do czasu ocielenia się, „aby w ten 
sposób przychówek ocalić od rzezi. Ale nie 
okazało się to korzystne. 

Jeszcze gorzej z trzodą chlewną, z której 
w r. z. padło wiele sztuk z powodu zarazy. 


Gdy minie ta obawa, hodowla trzody wobec 
. dostatecznych zapasów odpadków od ziemnia. 
| ków i warzyw a wysokiej ceny mięsa, byłaby ©. 


wskazana, jako przynosząca sowite zyski. 
Chów drobiu, wobec drożyzny ziarna, nie 


Wogóle doświadczenie uczy, że niejake 
Wat ratycho prowadzenie gospodarstwa nol- 
nego, ogrodniczego i hodowlanego jest za ko- 
sztowne. 


| 0 drugiego burmistrza. 
-Z powodu wczorajszych wyborów drugie 

go burmistrza, „Hajni * pisze: 
„dak mówią, kandydatura przeszła jedy- 


mie dzięki nieobecności wielu radnych żydow- 
skich, których głosy REUNY mieć tu wpływ 


decyduj acy”, 


Pożądane bis. 

- Potrzeba zrzeszenia się różnych zawodów 
zatacza, coraz szersze kręgi w naszem mieście, 
szkoda jednak, że świadomość ta budzić Się 
zaczyna dopiero teraz, gdyż tą drogą możne 


"było zdziałać bardzo wiele dla dobra pracow- 


ników bez narażenia obu stron na nieporozu- 
mienia i zbędne zupełnie: targi. 

Potrzebę zrzeszania się zauważyć można 
wśród wszystkich prawie zawodów, a przede 
wszystkiem między handlowcami, którzy tłum: 
nie zapisują się do stowarzyszeń. oaewaiżżny 


Gwoli oszczędności... 


Coraz liczniejsze rodziny. w naszem mie: 
ście — gwoli oszczędności — zwijają gospodar- 


siwa domowe i zaczynają stołować się na mie- 


ście, eo według powszechnego zdania wynosi 
daleko taniej, niżeli prowadzenie kuchni w. do- 
mu’ 


Re Wskutek tego w ostatnich czasach zauwa- 
"ŻY6 można pewne ożywienie w kierunku za- 


kładania różnych  jadłodajni i Proce 


"mych zakładów. 


Istniejące dotychczas w naszem mieście 
jadłodajnie cieszą się znacznem uznaniem sze- 


` rokiej klijenteli, o czem świadczy najlepiej 


brak miejse į stale Przepołnienie w tych za: 


i kładach. 


! s, Nabiał i i jaja. 
- Od dnia WCZOTAJSZEgO wzmógł się znacz 


niejszy dowóz serów i jaj, wobec czego 


dukta te nieznacznie spadły w cenie. Jest na- ` 
dzieja, że ceny nabiatu będą "Jk gdyż kro 
wy pasg się już na pastwiskach 


Z warsz. Związku muzyków. 


ro Związku ia zostało de noweg. 
ulale. ah ul. Warecką 15 m. 


Wśród kelnerów. 


„Gwiążsk kelnerów odwołał z „pewnej cukier 
ponieważ właścicie) 
nie chciał dawać im obiadów į kolacyj ani wzamiar 
wynagrodzenia pieniężnego. W niektórych cukier 
niach kelnerzy otrzymują zamiast obiadów po 36 
mk. ZAS 


W lombardach. 


Skutkiem nagromadzenia w lombardack 


akcyjnych olbrzymiej. ilości zastawów niepro- 


longowanych, licytacja tych przedmiotów ma 


odbywać się tylko częściowo, wobec czego, gdy 
dawniej. licytacji podlegały zastawy, niewyku- 


pione po upływie 4—6 miesięcy, obecnie de 
sprzedaży publicznej przeznaczone są zasta. 
wy, znajdujące się w lombardzie, od 8-iu mie 
*ięcy, i dłużej. 

Powodem niewykupywania większości Z8. 


| stawów jest z jednej strony nieobecność posia. 
daczy, a z drugiej — 


Pa szerszych 
warstw ludności. 


Letnisko w Kazimiertu. 


- Wiele osób z Warszawy wyjeżdża na late de 
Kazimierza lubelskiego, O letnisku tem otrzyma: 
„Hajni“ wiadomość, że prawie wszystkie mieszka- 
nia ża już iem ai ZR 2 pokoje z kuchnią - pia 


cę 500 loro: 
Dlaczego? 
Jeden z. Birenumeratorów. Nasbych. desig l 
uolatkę następującą: , dwa z 
Pragnąłem nabyć dwa Tnaty soli, ouszedłem pół 
Warszawy i w żadkym ze sklepów miejskich towa: 


į Tu tego kmaleźć nie PAG giy wreszsie w skle- 
pie przy ul. Kruczej nr. 


kiwana sól 6dna 
iwi powiedziała mi 
niów, z powodu, is w iż 


laziem, Bprzedawczyni © ed 


Niestety, mem 2 karty. chlebowe, ad których 
kupony wr, 1 upowa 
Zek funtów soli, — włądzą więc sprzedawczym 
pozbawiony zostałem prawa nabycia „wydzielone * 
mi porcji soli. Cóż bylo robić, udalem sie obók de 


„aśklepiku”, gdzie kupilem sól bez kart i zabisni AE 
dem o 20. den drożej. | 


masie do zażycia tylko :3 


rónika łódz 


ao 


Podziękowanie mA Hrakowa. 
Prezydent m. Krakowa Teodorowicz 


ne podziękowanie w imieniu prezydjum 


miasta, za przesłane magistratowi wyrazy | 
żalu z powoda zgonu prezydenta m. Kra- 


kowa Ś. p. Juljusza Leo, 


50,474 osoby, korz Aa 
z zapomóg. 


W ubjestym miesiącu liczba rodzin, 
pobierających. zapomogi z wydziała do- 
broczynności. puòiicznej, wynosiła 19,022. 
składających się z 50,474 osób. Wypła- 
cono im ogółem 211,815 mrk. Kasa po- 
"życzkowa przy wydziale udzieliła w tym 
samym okresie pożyczek 9138 osobom na 
ogólną sumag 21,663 mrk. Od początku 
istnienia kasy, udzieliła ona 808,767 mrk. 
pożyczek. Dłużnikami jest 1916 osób. 


„Wieś dla dzieci”. 


Komitet „Wieś dla dzieci* otrzymał 
zgłoszenia licznych ziemian, wyrażających 
zgodę na przyjęcie dziatwy łódzkiej zu- 
 bożałej inteligenciji na pobyt letni. 

| Zgłoszenia takie otrzymane 
dzy innymi ze Złotnik w kaliskiam od p-wa 
Wyganowskich, z wami wyja w kaliskiem 
od p-wa Niemojowskich, z Pyzdr nad 
"Prosną od ka. Ca aaa, z Konina od 
pani Chylewskiej, z Opatówka od p-wa 
` Sehlósserów i z parn innych miejscowo- 
"ści. Wobec tego komitet rozpeczął przyj- 
„mowanie zapisów na kolonje letnie dzieci 
łódzkich rodzin inteligentnych, które do- 
tychczas z letnich wywczasów nia korzy- 
stały. Wysyłka zakwalifikowanej dziatwy 
rozpocznie się z początkiem lipea. | 


Zjazd Rad Opiel ńicuych, 


| W dniu 30 kwietnia w lokalu łódz- 
kiej Rady Opiekuńczej Okręgowej odbe- 
dzie się zjazd miejscowych Rad Opiekuń- 
czych okręgu łódzkiego. 


A 


. ELłkódzkiej M. R O. 
Sprawczdanie kasowe łódzkiej miej- 
„seowej Rady Opiekuńczej za marzec 1918 
roku wykazuje w przychodzie: od Rady 
„Głównej Opiekuńczej mk 40,000: ofiary 
mk. 45; zwrot pożyczek mk. 2,978. Za- 
„czerpniąte z fnnduszów specjalnych. (w 
„tym mk. 80,000—ofiara pani Seheiblero- 
wej)—mk. 101,529, razem mk. 144,552.87. 
„Wydatkov ano zaś na zapomogi dla insty- 
tacji dziecięcych: mrk. 49,907; zapomogi 
„różnym instytucjozwi mk. 8,588: drobne za- 
poemogi mk. 2,862: zapłacono za trepq 
mk. 570; na administrację mk. 2,825; wy- 
„płacono komitetom rozdziełczym przy 
parafjach sumę mk. 80,000 — ofiarowaną 
"rzez p A. Scheiblerową dla podziału 
pomiędzy najbiedniejszymi, a mianowicie: 
ewangielickiej parafji Św. Jana mk. 25,000; 
Św.. Trójcy mk. 15 Onn, parafjom katoli- 
ckim mk. 40,000, razem mk. 144.552.837. 


Wydział WERNERA: publicznej. 


Zamierzone na â: 15 kwietnia otwar- 
cie działalności sekcji do walki z gruźli- 
.84, ma być odłożone. Powodem są tru- 
"dności w otrzymaniu bardzo wielu przed- 
miotów techuiczno- lekarskich. 


Opał: 


W dniu 1-ym marca wydział zapro- 
wiantowania miasta posiadał na składzie 
46088 korey węgla, w marcu przybyło. 
433 wagonów czyli 58760 AR z tego 


TEATR WIE ELKI 


„KONSTANTY NI OWSKA 16 


h TO; W niedz dele dnia T4 kwietnia 
3 gdzie się wskułak 
S-isofa fatni Pó 

Udzial orzyjmują z 

| Marty wejściowe » 


1918 r. 


* rc TEN Ji 


e 


pomię-. 


| wydano. tania kuchniom 


| ite zywe To 


‘i zasi aa gimnastyózn,, „oraz S 
# 
Ż 


| czyli 23, 088 a 
| chniom 1600 pud., 

| sprzedano niezrzeszonym 
| ło na 1 kwietnia 1,1 


| wydz, 1480 pudów teriu, ‘sprzedaj 
przysłał magistratuwi m. Łodzi piśmien- | 


| 50626 pniów brykietów. 


„wskiej 76 u Tyraspolskiego na II piętrze | 


Łazińska i Danielecka. 


2 2850, kooperatyw 

nym 44607 korey. 
Remanent. drzewa na usage T 

moe warka: podos, w mama to 


wydano. z 
szpitalom 4 


59.850 pndó: 
Dnia I-go marca było na 


dów. pozostało na dzień 1-szy 
1465 pidów. 1-50 ae > rama! 8 
Rietów wynosił 1770 korey, w ma 
przybyło 12358 k. So oliż (W MAI 


| Ze Stow. Koko». 
apatia k deca 


CHEMAŚCI z nie WER A 
żądaniami E komorn 
zarządu Stowarzyszenia Zwraca) 
dziennie członkowie z prośbą 6 wznowie- | 
nie akcji. Komisja pojednawcza znów z0- |. 
stanie wkrótce powołaną do życia. 


Powrót lokerse. 


"Wrócił da Łodzi » Rosii lekèrz tu- 
tejszy dr. Bolesław Kon, który na pacząt» | 
ku wojny powołany został do rosyjskiej | 


służby wojskowej. razem w lek= 


gerne Kray- 
00%, Gral on 
ża Pazurkie- 
bias oh 0- 


Mzień motyla. 


Patronat nad dziećmi rezerwistów, podnio, Koaua 
pozbawionymi opieki rodzicielskiej, urzą- | RTR Obeppia dba 
dza w dnin jutrzejszym „dzień motyla” | staż 
na zasilonie swych fondi 'szów. Sprzedaż | 
znaczka fero ma na celu przyjście) % po- 
mocą tej sferze biedoty, która od ozterech 
lat przeszło tęskni za walozącymi w polu 
ajcami swymi. „| warzyszenią 

Zarząd Patronata krząta się eter- | się wieczór > 
gicznie około pomyślnego wynika , „dnia i d-ra Zamenh 
motyla“. 

Biuro centralne otwarta inf w skle- ir 
pie przy al. Andrzeja 3. Czynne ono jest | 
dzisiaj od godz. 10—1 i od 4—6. Jutro | 
zaś będzie otwarte od godz. 8 rano aż do i 
Zmroku, 
Miasta podzielono na pięć dzielnie. | 
Dzielnica I mieścić się będzie przy ulicy | 4 
Konstantynowskiej 13 w kwiaciarni p-ni | 
Szoslandowej, a dyżurować będą panie: |: 
Koprowska i. Pogonowska, | za 
Dzielnica JI będzie przy: ml. Piotrko- | p 


Dziś o p 


z dyżurnemi paniami: Uinałewską, Buck- 
carówą i Jarzębowską. E 
| Dzielnica —w parku Jienklowicza 
altana przy cieplarni od uł. Widrewskiej, | 
dyżurujące panie: Roszakowa, Matznerówa, 


ra przy u, "Widze sk 
tyćzną kradzież spu 
pelo ekolo 14006 
mF zdołano. y 
ika dniam i 
Joljusza 14 u dy- lio Prywesa, ul K 


paniami: Ropezyńską i Gable- | spodni, pochodzących 


Jak się okazśło, łup wynosił ; jede zł 
mich pracojęmków. Praw? Zostęł on 


Dzielnica TY — al 
ującymi p 


2n ER 


TOwĄ. 


Dzielnica V—ul. Gzerwona 8% dyżu- 8 
rującą panią Skórkową. | 5- a i 
sehronisko Patronatu przy al. Wi- | | 
znera 9 jest już prawie gotowe i — jak- | z in ; 
kolwiek urzędownie ma być poświęcone 
i otwarte w maju — już opecnie przytula 1 
okoła 40 sierot dzieci rezerwistów An 
opieką trzech pań. E 4 
Dalsze partje siócat SĘ gtrokttana B 
po wydzieleniu z innych dzieciiców, w 
których. sieroty tej kategorji nadal poao. 
stawać nie będą. i 
Schronisko, rozplanowane w ogrodzie; E 
w.dużem słońcu i czystem powietrzu, da- 
je pewność, iż sieroty. M es A 
SAT: przytułek, | 


ê 


Teatr Polski. i 
RER w Teatrze Po 


Pasck Ba c lipoinie pękz. 


|Liezni handlarze ubiorami gotowymi | 
podnieśli w ostatnich czasach ceny na 
posiadane przez siebie BRAT gotowych 


lo je la 8-a h. kspotaj 
>spórai SZR, Dinga 90, 


gesamideanoj. 


Pa ia $ 


©  EBÓT. 
<>; Wołał ogromne” zaj 
` > „detów. została już ro 
. -44 Się utwory Beeth 
< Sonata „Kreutzerowska%, 


ch Eugen- 
Łódź jeszcze nie miała, wys 
zchwytana. - Na- program zło- 

Ovena, a między in. znana 
. Pozostałe w nieznącz- 


mej ilości bilety są do nabycia w Czytelni 
| wości” A, Straucha, Dzielna 1a, ` * 2 Mi No- 


b Teatru Polskiego. 


3 Urzędniczka T pocztowa — ko- 


medja w 3 aktach Altreda Ca- | 
pusą, Gościnny "występ Jerzego 
a E 


Pr 'Leszczyńskiegj: 

„Jak zwykle, tak i w roku bieżące 
Teatr Polski zakańcza sezon swój gości 
‘ymi występami. d 
zowiczu przyszedł Jerzy Lesztzyński: — 
-Erzy takich występach gościnnych dyrek- 
peja teatru, jak i sami goście, nie tak li- 
 €zą się z wartością sztuki, w której wy- 

stępują, jak z możliwością znalezienia w 
«niej odpowiedniego pola do popisu, Z te- 
_ go też punktu widzenia należy traktować 
 onegdajsze widowisko, — „Urzędniczka 


- pocztowa“ Capusa jest bowiem sobie prze- | 
ciętną komedją francuską, posiadającą tu 


zał Qwdzie wacięcie farsowe, rozporządzają- 
są w miarę humorem i sentymentem, a 


naogół stanowiącą utwór, na który można 


patrzeć bez znudzenia, ale i bez zbytnie- 


go zaciekawienia. Z kilku scen tchną ry- 


zykowne półsłowa i niedomówienia, za- 
prawione nieszkodliwą Śmiałością lekkie- 


go tonu bulwarowych teatrów paryskich. 


Rolę wicehrabiego, który, jak sam 


się o sobie wyraża, jest nieco ograniczo- 
ny, lecz mądry i miły w- ograniczeniu 


tem, grał pan Leszczyński. Grał ją do- 
skonale. Włożył też w nią bardzo dużo 
wdzięku, nie mówiąc już o swobodzie, 


 .jaka cechowała każde jego słowoi każdy 
ruch. Urzędniczką pocztową z Pressigny, 


która, miłością swą i urodą podbiła serce 
wicebrabiego, była pani Morska. Zasłuży- 
ła też sobie zupełnie na uczucie miłego 


tego chłopca. Panowie—Stanisławski, ja- 


ko Lebardin, oraz Frączkówski, jako Pa- 


genel, byli bardzo dobrzy. Również na 


ska, Klońska i: Sokolska. | 


zupełne uznanie zasługują panie Wierzej- 


Surowe kary, jakie w celach. wychowaw. | 
 bywatel ziemski z Józefowa, p. Wosko! 
"wicz Antoni obywatel z Lutomierska, p.! 


esych wymierzały sądy niemieckie tvm osobni- 


- kom, którzy usłowali przekubywać urzędników, . 
zn : yiradycyjne" H nas stosunki 
„Smarowania . £e jednak znajdują. się ieszcze: : z, j 
4 słę ieszcze. „ca i p. Andrzejczak gospodarz ze wsi 

: Czołczyn.  - * 26 


popraw ły znacznie. 


reprezentanci minionego systemu, dowodzą zia- - 


wiające się od czasu do czasu na wokandzie Sąd 


dów nolskich sprawy o usiłowanie wręczania ła- | 


 pówki. 5 


Właśnie na lawie oskarzonych zasiadł 


59-letni Rubin Federman, któremu zarzucano nie- 
- wykonywanie prawnych zarządzeń j usiłowanie | 


przekupienia funkcjonarjusza policji. - 


Dnia 30 listopada r. ub. podsądny zajechał | 


wozem przed wydzał rozdawnictwa: kartofli 


oo (Przejazd 92) i stanął wpoprzek drogi, tamurąc | 
«całkowicie ruch uliczny. Do woźnicy podszedł 
policjant Kazimierczyk i prosił 6 usuniecie się 


z drogi; Federman jednak nie posłuchał rog- 
kazu. EM p +08 
a, Wobec tego policjant zażądał okazania pa- 
szprortu, którego jednak woźnica przy sobie nie 
posiadał. Wtedy Kazimierczak zaaresztował „ko- 


dze Federman prosił policjanta, aby zaniechał 
wszczynania kwestji i usiłował wręczyć mu jedną 
marsę, tytułem wynagrodzenia, Propozycja ia 
spotkała się jednak m kategoryczną odmową i 
została przez sumiennego urzędnika podana do 
protokułu. 0 i 

„Na rozprawie oskarżony nie przyznał się 


- winę jego w zupełności, © NZ. | 
„+. Sad, kierując się widocznie tem, że łapów- 
=ka została wręczona za niewielkie przestę stwo, 
skazał Federmana za obydwa przestępstwa jedy- 
dni aresztu. SF 2) | 


- nie na 


. m.,o godz. 4-ej po» 


ył p. 


ski. Protokół z 
żyjęto. 


„było dałsze 


wni, rzeźni 
taniu bu- 


szkół mi ulowania 
-pensji na ode- 
ano: do i ko- 


mania obiadu za 8 fenigów. 


nteresowanie. Większość bi- | 


| południu. Na porządku dziennym omówie- 


Po Aleksandrze Zelwo:. | 


współudziale 36 członków, 


| ski i Franciszek Przyrowski członkowie; 


10 udziałów każdemu członkowi przyjąć. 


wynajęty został lokal i sklep urządzo- 
| ny, nabyto niezbędne utensylja i*rucho-i_ 


15 kwietnia r. b., przy jednoczesnem po-l 
| święceniu lokalu. | ż | 


nia” i odprowadził go do. komisarjatu. Po dro- . 


“do winy, ale zeznania Kazimierczaka udowodniły 'niczych obowiązują ob 


|. (e) Niemey importowal aly s Rosji w roku f 
'4916 (według „Deutsche War 


| ab. w roku 1913. 
„posiedzenie -Rady | ` 
"p. Lipski, 88- 
Następ- 


paragrafy o 


błeani mieszkańcy mają oža 


Następnie odezytan o kotespónden ię | 


| od Związku miast w Królestwie Polsk: m 
w sprawie aprowizacji. W wolnych wnio- 4 
j al radnych żydo- dl 191% 
wskich, żądających otworzenia żydowskiej |, 
ochronki dla dzieci, domu dla starców | 


* 


skach odezytano memorj 


ib d. Memorjał odesłano do magistratu. 
Następne posiedzenie Rady Miejskiej od- 
będzie się dnia 15 b m. 0 godz, 4-ej pó 
nie spraw aprowizacyjnych, | 

- Konferencja nauczycieli. 


| 
| 


We: 
czwartek dnia 11 b. m. odbyła się konfe-| 
rencja nauczycieli szkół miejskich w obe-| 
Cności inspektora szkół okręgu łódzkiego : 
p. Radwańskiego. Omawiano projekt mi-| 
nisterstwa oświecenia, tyczący się przy-: 


szłości nauczyciela polskiego. 


a 
okolicy. , 
|. Lutomiersk. © | 

. Kooperatywa żywnościowa. | 


Polskie Towarzystwo gimnastyczne w Lu-; 


tomiersku nieustannie kiząta się nad! 
rozwojem naszego miasta i okolicznych | 
wsi. Dzięki jego zabiegliwości powstała! 
nowa instytucja, a mianowicie kooperaty- 
wa żywnościowa. W dniu 8 kwietnia od- 
było się pierwsze ogólne zebranie przy: 
na którem o-| 
mawiano bieżące sprawy i dokonano wy! 
boru zarządu. Większością głosów wybra-i. 
ni zostali pp. Teofil Urbankiewicz (pie-* 
zes), Antoni Woskowiez (skarbnik), Tade f 
usz Chmielarski (sekretarz), Jan Pawłow : 


t 


H 
i 
} 
+ 


zarządu. ., = | a 
Do komisji rewizyjnej weszli pp. 
Jan Rowiński, Stefan Przyrowski i Anto 
ni Kaleta. ARKO AAA, 

Obecnie Stowarzyszenie liczy 52 
członków przy 88 udziałach, gdyż według 
normalnej zatwierdżonej ustawy wolno do 


„> W i -aonni tday aa POW. 


22 ame menaa mA re 


Każdy udział wynosi 25. marek i 2,50 mk ; 
wpisowego = - ja PR E: 
Wybrany zarząd podjął już pracęj 


ma Na z ŻY 


WR ET en mon 
poziom 


mości, a czynność ma się rozpocząć z d. 


Zebranie parafjalne. W niedzie- i 


le, dnia 7 kwietnia, odbyło się zebranie. 


parafjalne gminy lutomierskiej w obecno»; 


| f sci miejscowego proboszcza ks. Lucjana; 
| Nowickiego. na którem wybrany zostali 


dozór kościelny, w skład którego wcho-| 
dzą pp. Teofil Urbankiewicz (preżes) o-i 


Antoni Magdziarz gospodarz ze wsi Wrzą-| 


: ł 
_.Dozorowi zalecono podjąć pracą nad; 


| odbudową spalonego klasztoru, oraz prze i 


prowadzić reparację parafjalnego kościo i 
ła i uporządkowanie cmentarza. : 


mar 


nan 


Dział ekonomiczny 


Niemczech. W „Voss. Zing.“ czytamy: „Znie: 
sienie zakazu wwozu i przewozu banknotów 
rublowych było przyczyną błędnego zapatry- 
wania, że wolno w Niemczech handlować Fai- 
otami rublowemi i że kupno rubli w krajach 
eutralnych jest dozwolone. W rzeczywistości 


$ednak dla baaknotów rublowych jak i dia 


wszystkich innych zagranicznych środków plei- 


„obwieszczenia kancler:" 
Rzeszy 2 dnia 8 lutego 1917 r.. Według nich 


| banknoty rublowe mogą kupować, albo zamie- 


miać w środki płatnicze innych walut, tylko o- 


soby i firmy (centrale dewizowe). upoważnio- 
- me do tego przez kancelrza Rzeszy. Równocze- 


śnie banknotami rublowemi można, bez po- |- 


Tt) Handel  banknoiami ę 


| awolenia „Banku Rzeszy“ rozporządzać tylk« 


na rzecz centrali dewizówej, 


L Zing.) to- 


warów za 9,1 mik rb. w stosunku do 642,8 mil. | 


credit - Anstalt*, (Ogólny austrjacki ziem: 
bank kredytowy) z czystego zysku 20,56 mil 
(r. z. 19,06 miL) koron rozdziela 22% (r. 7 
21%, 1915 — 20%) dywidendy na 68 miljo::- 
‘wy kapitał akcyjny. © ODC 


$ 
} 
„* 
(e) „Allgemeine Oesterreichieche Boden. | 
i 
ł 


(e) Wiadomości przemysłowo że Seyno 


earji. Bez przemysłu obrabiającego metale 
maszynowego, stanowisko Szwajcarji w te: 
wojny na wszechświatowym rynka zbytu 
loby bardzo krytyczne, ponieważ zwykie t 


ry eksportowane ze Szwajcarji należą do | 
|| iagorii przedmiotów luksnsowyoh (koronki. 
ür- | dwab, zlote zegarki ote.), p 
Ey | państy mowed 


| któremi w: 


obota, 18 kwietnia 1918r. 


iaoy gh wojne samiaąie (TAL BO 
PRTI T RE RR | 


| Wartość wynobów szwajcarskiego prze- j 
| myslu metalowego (włącznie z amunicją, którą | 
według „Economista“ eksportowano przewa- |- 


nie do Francji, Włoch i Anglji) przedstawia- 
ła się w ostatnich latach następująco: : i 
220 mil. ir. 
1916 © 180 mil. fr. 

w 1915 147,6 mil fr. 

W ostatnim roku przed wybuchem wojny 


wartość eksportowanych wyrobów tej gałęzi 


przemysłu wynosiła 112 mil. fr. Przemysł ten 
w roku 1917 rzucił na szwajcarski rynek pie- 
niężny akcyj i obligacyj na sumę 41,6 mil 
ir, oprócz tego założył około 100 drobnych 
tow. z ogr. por., które sporządzają  materjał 
wojenny przeważnie na użytek Francji. 

~ (e) Notowanie rosyjskich papierów war- 
tościowych na giełdzie berlińskiej. Według 
„Leipziger Tageblati'u" miarodajne sfery 
giełdy berlińskiej roztrząsają możliwość wpro- 


wadzenia urzędowych notowań rosyjskieh pa- | 


pierów dywidendowych. 


(e) Brazylja pertraktuje ze Stanami Zje-. 
dnoczonemi w sprawie zaciągnięcia pożyczki 


w wysokości 100,000,000 dolarów. 
(e) 
18,98 mil. (r. z. 7,41 mil.) lirów rozdziela 7%. 
(r. z. 6%) dywidendy, na 100-miljonowy kapi- 
tal akcyjny. ATT 
(e) „Powrót“ lwowskich oddziałów ban- 


kowych. Według „N. F. P.“ Iwowskie filje 


„Austrjackiego zakładu kredytowego“ (Oester- 
reichische Creditanstalt), „Wiedeńskiego 
związku bankowego (Wiener Bankverein) i 


.„„Unionbank'u”, które od początku wojny mia- 


iy swoją siedzibę w Wiedniu, obecnie z koń- 
cem bieżącego miesiąca powrócą do Lwowa. 

(e) Niemiecki zarząd tinansowy w Bel- 
gii. Stosownie do rozporządzenia generał-gu- 
bernatorstwa z dniem ij stycznia rozdzielono 
flamandzki i waloński obszar zarządu. 

(6) Towary z Ukrainy. Według odeskich 
„Nowosti* od chwili wkroczenia austro - we- 
gierskich wojsk do Odesy w przeciagu kilku 
dni wysłano do Austrji 600 wagonów zboża i 
275 pudów pieprzu. 

- (e) W Berlinie utworzył się „Syndykat 
importu jaj” i „Tow. importu metali“. Towa- 


rzystwa te zamierzają „eksploatować“ produ- | 


kcję i zapasy Ukrainy i Rosji północnej. 


* 


© GIEŁD 


- Berlin, 132 kwietnia. Notowania kursów dan ża | 


wypłaty telegraficzne. 


| płaeono | żądano 
Nowy-Yórk l 


« a owi kozi 
Holandja ' 5 > | 21556] 216.— 
D anje LJ 7 Sk) 6 152.50 j 1 hE 
Szwecja i + s ə | 162,25] 162.75 
Korwegja . . ° è 159.25} 159.78 
&zwajearja . > a | 112.501 112.75 
Austro-Węgry >» . tę 66.551.. 66.63. 
Buigarja . e , 19— 79.50 
Konstantynopol ` * ; 18.88] 18.95 
Madryt e s s * 108. a= 104. =, 
Wiedeń, 10 kwietnia. 104 94 
Czeki na Berlin . e . 150— |  156.— 
» „ Amsterdam .«. A 824,— | 82d- 
a n Zurych. 3 „ | 167.80| 167.20 
3% Bolję . j a i s as „e T a 
a » Nowy-York èo . a A 
» „ Petersburg . „ | 22B— | 225. 
» s Śztekholm . . 244— | 244.— 
+» s Kopenhagen «< : 229.50 | 229.50 
Zurych, 10 kwietnia. 10/4 9/4 
tWyłaty: na Londyn ` à. > 20117] 230.10 
a. » Paryż a . 74.50]  T4,—, 
a „ Berlin . . 88,25 82.75 
»  „ Rzym sg > 47,80 47.15 
4  » Wiedeń . s 53.251 52.75 
»  „ Amsterdam. « | 200,--] 193.78 
»  » New-York . . 4,24 4.22 
a  „ ketersburg . . 67,— |  65— 
p p Sztokholm . a | 143.50] 145.80 
w a Kopenbagę, . 132.80 


182.50 


Seear 
Amsterdam, 10 kwietnia. 
NEEE OPERĘ RODEDRPNEB OE EAZA 


OOOO 


Cuóki na Berlin . | 


A 41.40 
s » Londyn . ~ | 10.098 10.06 
» = Paryż . e ś 87,38]  37.— 
so» Wiedeń = „  , 26.25 | 26.425 
ə „ Kopeuhagę . . 6625] 6675 
„ p» Bźiokkolm > TL8U 14, 
s a Nowy-York . a 321.05 
% 8 5 | 50.:5 50.10 


Bzwajcację |. 


Bata z=] Pogoda T PF Uwagi 
OH i2 pp. +15,4 ‘ha zacbm. | ies 
MIY9pp. |-LI8]|'4 = 14 


Hayas + 98 KASE, | | EEI 
Ò W ukległej deki: 
Uire na zobate 13-ga kwietnia: 


„COredito Italiano“ z czystego zysku. 


| -Loterja Tow. Dobroczynności. 


| Piąta klasa 2-gi dzień ciągnienia z dnią 12-g0 


| 92 524 62 64 611 19 708 25 9 
| 65 
| 407 S53 741 52 05 843 


Giełda warszawska. - 

| | * | 12 kwietnia 
Walula rosyjska i koróny w silnem zaołiaro- 
waniu przy tendencji zniżkowej. Papiery procente- 


we po poózatkowem mocnem usposobieniu, przy ` 


końcu słabiej. 


Papiery procentowe, | | TRANZAKCJE, 


6 proc. Obligacje m. War | 188.35 
„ szawy z r. I9I5 . l. aa‘ 
6 prot. Obligacje m. War- | 
_ Bzawy Z r. 1816 . . s 
Listy zast. Zierask. 4 i pół | 175— 176.— 177.— 
proc, =~ t >o a a e a a 176. — i 
Listy zast. Ziemsk. % proce. . | 155— 
Listy zast. m. Warszawy 5 
Pro" - e - 2 e a „ „| 171.75 171,80 171,— 
Listy zast. m. Warszawy £ i > 
pół prec. » + e: 9.o a 151,59 
BRB e -. a 9 0 oya a o | 
Borje NOZ. . - a seana 
; Pa za 500 od 14734 do 145, setki 154, kores) 


ky 


zzo . 
Sztokholm, 11 kwietnia 
__. Rubel w stesonku arbitrażowym 100 Rubli = 
188.10 Mk, o 


KÓjty AE GRE EŃ SPO ÓZER EAZA FŃ 
__ Redaktor odpow. Aleksander Bieliński. 
Druk i nakład; 


il. ZAwŁUWŚKI, 


BEONE 


kwietnia. 
Mk. 15.000 nr. 12587. 
Mk. 400 mra 2151, 2971, 6496, 
12790, 15677, 20558, 21035, 26940. 
Mk. 200 n-ra 285, 611, 2516, 5385, 5439, 
"6384, 13500, 15815, 19516, 19980, 20339, 23298, 
24311, 27717, 28421. | 
Mk. 150 nra 1562, 3402, 3418, 11816, 
11956, 13622, 15281, 15384, 15684, 16609, 17090, 
18258, 22396, 24240, 27057, 29779, 29885. 
Pe mk. 115 wygrały następujące nr. nr.: 
60 79 121 86 206 33 329 511 41 78 602 31 
51 58 711 27 31 833 935 48. ; 
244 67 85 99 325 61 79 99 411 64 
65 93 98 99 670 78 97 789 802 10 
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12037 89 106 86 74 254 306 94. 437 
618 923 33 83 

18022 28 
417 63 515 
85. 


4 708 66 
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8 34 
717 36 48 64 808 38 44 910. 

16002 119 22 47 246 73 98 358 400 14 30 
80 514 21 22 76 91 626 37 701 29 71 808 35 50 
62 85 89 98 937 74 

- 17017 55 117 44 82 
616 58 68 77 704 36 
18080 84 1 


71 98 

l 36 41, 

76 81 281 
808 8 
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| 49 982 58 67. | 


20014 78 79 185 230 306 15 47 419 88 512 


68 600 39 48 71 76 704 815 41 64 908 24 46 
| 505988, PM BO 
| 21036 43 62 188 284 49 307 43 405 41 51 

| 505 68 77 643 71 718 34 44 98 826 915, 


22008 24 34 55 81 80 158 61 202 15 34 64 
343 483 541 68 720 63 80 94 800 1 92 919. 

23042 78 109 36 58 71 98 214 25 48 62 67 
80 332 70 455 62 520 45 50 78 88 02 624 41 708 
13 32 36 51 870 97 980.  - | | 


|_| 24006 11 18 100 10 47 84 9% 218 81 319 2 
91 411 42 44 52 50 79 9B 580 07 08 60 707 45 


809 60.98 916640. 
25089 79 117 220 B50 7% 82 465 95 504 68 
71 612 18 28 743 84 812 56 76 901 3 39 45. 
26080 130 77.88 238 70 7 


27028 141 58. 


cand | 


Wydawnictwo polskie A RAPIERALSK) 


Operetka w z attach Jarno. 


m niedzielę, | li-go kwietnia, o a. 7 
IZA. JA E3 LI A. g 
Opera w 3 aktach Gt. Montuszki. 


pod dyrekcją St. SZCZUKL 


Po raz pierwszy w Łodzi w S-ej sórji. 


"Najnowsza kreacja znakomitej 


| ul, Konstantynowska t6 
l Dyre Hdler, D Sierocki, L E BP 
; Zandberg {£ M. D Massm ane i 


w sensacyjnym 2 dramacie 


Gił>MA R. 
róg Piórkowskiej 


arcyciekawe zdjęcie z placu boja PE S dramat w 4 częściach osnuty n 


tle obecnej wojny pod Arr 


Nad progtam: Amer ańska rec via, | ko- d 
' miczne. Frzykładne wesele, komiczne, 
Łucemsma, natura. 


Powyższy obraz cieszył afę w REWA mlati 
wiełkicim powodzeniem, 


początek Fe o godz, 51 7 29 Wa | r 
fówięta o o. 8, grieg witcz. 


Początęk I przedstawienia o g. B-ej 
p ostatniego = og. 9v. 
| 2244—1 


Dnia 18. kwietnia odbędzie się SA E = i | „okaz A a > ani alnien X 19, A 
n byłych uczenie szkoły 


m. Elizy Orzeszkowej | w Lo 
KRS Pona, 21, aze POT. ólczańska. 28. 


„0 godz. t'h po poładniu. | Egzaminy wstępne e przedwakacyjne rozpoczną się 12-70 


Porządek dzienny Zebrania; i w godzinach szkoln 
1) Wybór przewodniczącej; 2) Sprawozdanie | ie z. b. BY ia ma Ri a E 


tymczasowej działainości; 3) Organizacja poszczególnych | 
sekcji i 4) Wolne wnioski. 


2279—1 Zarząd Stowarzyszenia. | 


Z okazji zaręczyn panny Reginy Działosiń ńskiej z 
panem Hermanem Qifenbachem składają serdeczne ży- 
| czenia: Urbachowie, Kasryelowie, Rozalja Kleinertówna, 
| |Frania i Tobcia Adlerówny, Zotja Hirsztówna, Leokadja | 
„ma zaszczyt podać do wiadomości, że | rie Izydor Srebni, Helena Alternówna, Edwarda Kirsz- | 
Ogólne Zebranie Członków | tejnówna, zamiast kwiatów ofiarowują 30 marek dla 


odbędzie się 14 kwietnia r. b. o 4-6j po poł, W lokalu | taniej kuchni w Pabjanicach, 22971 | 
oda przy ul. Zielonej 28. | RDA > karm Ai, 
W drugim terminie bez względu. na ilość obecnych | l 
'szłanków. | 
| Osobne zaproszenia do P P- członków rozsyłane | 
nie będą. | aa 1806—— 


~ Zarząd szkoły głuchoniemych | 
| „EZRAS ILANI przy Zielonej AA 28, 


USUWA TEE | 


 najradykalniej |czny. 


„Do klasy przygoto Ae zapis andra E 
"tów z wykształceniem początkowóm bez gani. 


| „MORA 5 |Bliższych informacji ndaha. kan 
Żądać Ww aptekach, skł. aptecznych Oraz - pertamerjach. | z 
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| Kupię kol. Oferty składać dol Meble „szaly, łóżko, kanany,t" BI > AES], m. 2: ISSO. r ` wydhńym w Łom 
admin. „God ziny* pod ai | Krzesło graz maszyna „da Hie i a i ca gazcego Rygasa, o 


dyłoszenia rolne. | Pod peie ae, WI © 


pary większy kuier RRT YNA A WĘBIO Wa aaa 
EIE. z 8 pokoi wyjeż: | 
A! A! k. eble „ając tanio sprze” 


Kupię używany w dobrym sta- ii; na imię  Józete 

| nie, Oferty wraz m ceną do adm |: , Kruczą 24. 
dam. Główna 9, m. 14.. 2002—-10|»Qodziny” sub „Kufer“  2251—9 | ge 
D BA ABEmcać, a | zj 
! 3 astewne sprzeda; ; majątek 2—4 wióki;, doj: 
Bur: ki | Słoiński, Brus — kupię 4 mi! ód Łodzi, (bez po- | 
Zdrowie. | B165—5-1 | awa Oferty A vernian i iewicza, na 3 osoby. 
nw R KUDNA upraszam nadsyłać: Ź, | omien . : at. i s Ak seba 4 - BZOD—1 

i biurko d ŁĘG: m ue E a O S R IE = ; 

„Do sprzedania w dobrynt zła: Andrzeja 26, Klimezak. (2280— 3 | Bąeg osią Rz ię ganczol Kosijumy od.| Z nneniy ASI aini BaREPOTLB- „EMIEC Ai, 
je, Wiadomość: Karola 3 F „do sprzedania 3 majątsi „dany w Łodzi, 


mi > SĘŻZ 5 i 
zy 3—4, stróż wskaże. > £ sam ziemskie w całym Komej. ta Matusid 


imię Stanisł wą 


2166 — 4.1 | piecie, atakże ERY AŻ, M | 82; "EMIECK. wy- 
mapene ae a trum. miasta na dogodnych wa- fz ińńi języ 
ia sprzedania aras! SX18 |runkach, oraz lokuję kapitały na |. Parey 


posiadłościach miejskich. Wiado 
mość: Nawrot 72, lewa oficyna 


EL 
=i 912. „Wiadomośc: Stefan Zie- | | 


„lński Juljusza 13, między 12—2] 


| 5—7 wiecz. - " ob03 3-1 jl piętro. m. 16. 238 l f dzinv* ORTAR | mm e ży Oa Ti me Senao gm . Bri s, na ie 
| H ; j OWE: stolowy dęsowy, | 
8 „M LE ? tanio w Rudzie (ghle biurica, ot _ 
tAr omany, kozet- 
da sprzedania “Egia | ieni ctas dą 


ki sprzedaję. Dzielna 11—25, ; 
228%-—6-1 | 


i a EEN owak 3 
| Go sprzedania (zaraz), | 
Magla -Aleje Kościuszki RI 29. | 
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